
Dzisiaj
II Plenum 
KC PZPR

Poznań, czwartek 22 stycznia 1976 
Nr 17 (9889)

Wyd A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Dzisiaj 
odbywa
posiedzenie 
Centralnego 
Zjednoczonej 
botniczej.

w Warszawie, 
się II plenarne

Komitetu
Polskiej

Partii Ro-

Na porządku dzień-, 
nym: referat Biura Po­
litycznego KC PZPR 
„O powszechne wyko­
rzystanie rezerw w gos­
podarce narodowej”.

&

P. Tanczew 
u E. Gierka

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął wczoraj 
uczestniczącego w obradach 
VII Kongresu ZSL sekretarza 
generalnego Bułgarskiego Lu­
dowego Związku Chłopskiego 
Petyra Tanczewa, któremu to­
warzyszył prezes NK ZSL Sta 
nisław Gucwa.

W toku serdecznej rozmowy 
omawiano problemy dalszego 
pogłębiania wszechstronnej 
współpracy między Polską i 
Bułgarią. I sekretarza KC 
poinformowano o bliskim 
współdziałaniu jakie od lat roz 
wija się między Zjednoczo­
nym Stronnictwem Ludowym 
a Bułgarskim Ludowym Związ 
kiem Chłopskim. Podkreślono, 
że współdziałanie to jest waż­
nym czynnikiem w umacnia­
niu przyjaźni obu narodów.

W Moskwie

Kierunki działania stronnictwa w realizacji ogólnonarodowego 
programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju

VII Kongres ZSL zakończył obrady
S. Gucwa prezesem NK ZSL • Zmiany w statucie

W Warszawie zakończył wczoraj trzydniowe obrady VII 
Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.
Podjęto uchwałę, nakreślają 

cą kierunki działania ZSL w 
realizacji przyjętego . przez 
VII Zjazd PZPR ogólnonarodo­
wego programu społeczno-go­
spodarczego rozwoju kraju, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
problemów rozwoju wsi, rol­
nictwa i całej gospodarki żyw 
nościowej.

Wybrano nowe naczelne wła 
dze stronnictwa i dokonano 
zmian w statucie ZSL. Preze­
sem NK ZSL został ponownie 
Stanisław Gucwa. Wicepreze­
sami wybrano Józefa Ozgę-Mi 
chalskiego i Zdzisława Toma­
la.

dniu kongresu obecni byli: czło 
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini-
ster rolnictwa Kazimierz
Barcikowski, sekretarze KC
PZPR Józef Pińkowski i

stkich członków działaczy
stronnictwa z apelem o peł­
ne wykorzystanie rezerw pro­
dukcyjnych, rozwijanie nowo­
czesnych form gospodarowa­
nia i zwiększanie produkcji to­
warowej w celu dalszej poprą 
wy zaopatrzenia rynku w żyw 
ność. (PAP)

Na obradach ostatnim

Przed wyborami do Sejmu i WRN

Rada Państwa 
ustaliła okręgi wyborcze

Uchwałami z 20 stycznia 1976 r. Rada Państwa ustaliła 
okręgi wyborcze dla wyborów do Sejmu oraz wojewódzkich 
rad narodowych. Określiła też liczby radnych, którzy zasia­
dać będą w radach stopnia .wojewódzkiego.
W najbliższych wyborach do 

Sejmu wybranych zostanie 460 
posłów. Jeden mandat poselski 
przypada na 73.577 mieszkań­
ców. Zgodnie z tym ustalono 
71 wielomandatowych okręgów 
wyborczych dla wyboru po­
słów. Liczbę mandatów przy-

Rozmowy H. Kissingera
z L. Breżniewem i A. Gromyką

Zdzisław Żandarowski.
Wczoraj kontynuowana by­

ło. dyskusja plenarna nad spo­
sobami dalszej intensyfikacji 
produkcji rolnej oraz przyspie 
szeniem przeobrażeń społecz­
nych na wsi. Podkreślono, że o 
wynikach rolnictwa zadecydu­
je w znacznej mierze to, jak w 
każdej gminie, wsi i gospodar 
stwie wykorzysta się istnieją­
ce znaczne rezerwy i możliwo­
ści rozwoju rolnictwa, stworzo 
ne przez politykę rolną PZPR 
i ZSL.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał prezes nowo wybrane­
go Naczelnego Komitetu ZSL 
Stanisław Gucwa, podkreślając 
m. in., że obrady VII Kongre 
su były:

„Concorde^ rozpoczęły rcyrdarnc loty
igg|

padających na każdy okręg wy 
borczy określono — zgodnie z 
zasadą równości wyborów — 
proporcjonalnie do liczby 
mieszkańców danego okręgu.

W myśl ordynacji wyborczej, 
okręgiem wyborczym dla wy­
boru posłów jest całe woje­
wództw7© lub jego część. W 37 
przypadkach całe wojewódz­
two stanowi jeden okręg wy­
borczy. Dotyczy to woje­
wództw. bialskopodlaskiego,
bałostockiego, bielskiego,

Sekretarz stanu USA, Henry Kissinger, przebywający od
20 bm, w Moskwie przeprowadził wczoraj rozmowy z sekre­
tarzem generalnym KC KPZR, Leonidem Breżniewem i mi­
nistrem spraw zagranicznych ZSRR, Andriejem Gromyką. 
Dokonano wymiany poglądów na zagadnienia dotyczące sto­
sunków rądziecko-amerykańskich, a także omawiano sprawę 
przygotowania nowego porozumienia o ograniczeniu zbrojeń 
strategicznych.
Andriej Gromyko wydał też 

wczoraj obiad na cześć Henry 
Kissingera. Minister spraw za 
granicznych ZSRR wygłosił 
przemówienie, w którym pod­
kreślił, że podczas rozpoczę-

Obrady Grupy 
Planowania

Nuklearnego NATO
W Hamburgu rozpoczęło się 

wczoraj posiedzenie Grupy 
Planowania Nuklearnego ! 
NATO. Uczestniczą w nim j 
członkowie dowództwa NATO > 
z sekretarzem generalnym i 
Josephem Lunsem na cze­
le, a także ministrowie obro. i 
ny, przedstawiciele sztabów ' 
generalnych oraz eksperci z ■ 
siedmiu państw członków- j 
skich tej grupy: USA, Wiel- : 
klej Brytanii, RFN, Włoch, Da 
nii, Belgii i Turcji.

Początek obrad przewiduje ! 
wystąpienie ministra obrony ; 
USA Donalda Rumsfelda na te 
mat analizy obecnego stosun- ; 
ku sił pomiędzy Układem ! 
Warszawskim a Paktem pół­
nocnoatlantyckim i postępu w । 
radziecko-amerykańskich roko j 
waniach w sprawie ograniczę, । 
nia zbrojeń strategicznych i 
(SALT), dyskusję nad ochroną । 
73 000 amerykańskich łaaun- i 
ków nuklearnych w Europie 
przed atakiem ze strony orga 
niżacji terrorystycznych oraz 
rozważenie pewnych koncepcji 
walki przy użyciu broni jądro­
wej.

Z racji tajności obrad nie , 
przewiduje się żadnych infor­
macji na temat ich przebiegu 
oprócz oficjalnego komunika­
tu, który zostanie ogłoszony 
dzisiaj po zakończeniu posie­
dzenia.

23 bm. uczestnicy obrad 
NPG spotkają się w Brukseli 
z. sekretarzem stanu USA, 
Henry Kissingerern, który za­
pozna ich z przebiegiem roz­
mów, przeprowadzonych z 
przywódcami radzieckimi w 
Moskwie na temat dalszych 
kroków w rokowaniach SALT.

tych rozmów radziecko-amery 
kańskich sekretarz generalny 
KC KPZR, L. Breżniew, z całą 
stanowczością opowiedział się 
za kontynuacją w stosunkach 
radziecko-amerykańskich poli­
tyki, jaka ukształtowała się w 
ciągu ostatnich lat. Poprawę 
stosunków radziecko-amery­
kańskich powitają z radością 
nie tylko narody naszych kra­
jów, ale i całego świata — 
oświadczył minister, dodając, 
że działają jeszcze wciąż siły, 
którym jest to nie w smak i 
które usiłują stawiać przeszko

— wyrazem powszechnego 
poparcia najwyższego forum 
stronnictwa dla polityki rol­
nej PZPR i ZSL razem wyprą 
cowanej i wspólnie realizowa­
nej;

— potwierdzeniem, że polity 
ka zmierzająca do dynamicz­
nego wzrostu produkcji rolnej, 
stopniowych przekształceń na 
szego rolnictwa oraz stała tro 
ska o warunki życia rolników 
i ogółu mieszkańców wsi zna­
lazła powszechne poparcie w 
szeregach ZSL;

— wyrazem zdecydowanego
poparcia dlą uchwały VII

dy na drodze 
ju stosunków 
USA.

Jak zaznaczył

dalszego rozwo- 
między ZSRR i

spośród 
bleinów 
odrębnie 
święcą i

wielu
trzeba

dalej A. Gromyko, 
omawianych pro- 

szczególnie wy-
jeden, któremu się po- 
będzie poświęcać po za-

kończenie rozmów’ szczególną uwa 
gę. Chodzi mianowicie o przygo­
towanie nowrego porozumienia w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra 
teglcznych. Związek Radziecki zde 
cydowanie opowiadał się i opowda 
da za tym, aby realizowane byiy

Zjazdu PZPR, która podjęła 
historyczne zadania kontynuo­
wania strategii przyspieszone­
go rozwoju Polski, unowocześ 
niania gospodarki narodowej, 
umacniania stosunków socjali­
stycznych w kraju, dążenia do 
dobrobytu narodu na podsta­
wie coraz lepiej zorganizowa­
nej, rzetelnej pracy wszyst­
kich obywateli.

Mówiąc o wypracowanych 
na obradach kongresu głów­
nych kierunkach działania 
ZSL i zadaniach, wynikają­
cych z ogólnonarodowego pro-
gram u przyjętego na VII

porozumienia 
spotkania we 
Breżniewa z 
G. Fordem.

Zabierając

osiągnięte podczas
Władywostoku L. 

prezydentem USA,

następnie głos, 
podkreślił, że ce-

। lem prowadzonych obecnie roz 
' mów jest dodanie nowego 
. bodźca rozwojowi stosunków 
i radziecko - amerykańskich. H. 
i Kissinger przypomniał, że 
i przed trzema laty w wyniku 

spotkania na szczycie USA i 
ZSRR podpisały pierwsze waż_ 

■ ne porozumienia w sprawie 
ograniczenia ofensywnych i 
obronnych zbrojeń strat egicz- 

} nych. Proklamowane zostały 
, też główne zasady wzajem­

nych stosunków amerykańsko- 
radzieckich. Porozumienia te 
— zaznaczył H. Kissinger — 
odpowiadają nie tylko intere­
som USA i Związku Radziec. 

f kiego, przyczyniają się rów­
nież do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa na całym świe

Proces rozwoju stosunków 
radziecko-amerykańskich nie 
dokonuje się w sposób automa 
tyczny, lecz wymaga ciągłych 
wysiłków, hartu ducha i twór­
czej wyobraźni. (PAP)

Zjeździć PZPR — Stanisław 
Gucwa zwrócił się do wszy-

Wczoraj o godzinie 11.40 czasu miejscowego z lotniska Reissy 
pod Paryżem i Heathrow pod Londynem wystartowały jedno­
cześnie dwa ponaddźwiękowe odrzutowce pasażerskie „Con­
corde”. Jeden w barwach francuskich linii lotniczych „Air-Fran- 
ce” przez Dakar do Rio de Janeiro, a drugi w barwach „British 
Airways” do Bahrajnu nad Zatoką Perską. Stąrtom tych samolo­
tów, inaugurującym regularne pasażerskie połączenie w ponad- 
dźwiękowej żegludze powietrznej nadano uroczystą oprawę. Na 
pokładach obecni byli m. in. przedstawiciele rządów Fr*icji 
i Wielkiej Brytanii. Moment startu transmitowany był w telewizji 
z Paryża i Londynu równocześnie na podzielonym na dwie części 

ekranie.
Oba samoloty zabrały mniej więcej po 100 pasażerów. Brytyjski 
„Concorde” po 4 godzinach i 15 minutach wylądował w Bahrajnie, 
pokonując trasę długości 5.610 km, a jego francuski odpowied­
nik po 7 godzinach i 45 minutach (w tym godzina postoju w Da- 
karze) znalazł się w Rio de Janei ro — mieście odległym o 9.720 

km. Na zdjęciu: start brytyjskiego „Concorde”.
Fot. — CAF

chełmskiego, ciechanowskiego, 
częstochowskiego, elbląskiego, 
gorzowskiego, jeleniogórskiego, 
kaliskiego, konińskiego, kosza­
lińskiego, krośnieńskiego, le­
gnickiego, leszczyńskiego, łom­
żyńskiego, nowosądeckiego, ol­
sztyńskiego, ostrołęckiego, pil­
skiego, piotrkowskiego, płoc­
kiego, przemyskiego, radom­
skiego, rzeszowskiego, siedlec­
kiego, sieradzkiego, skiernie­
wickiego, słupskiego,, suwal­
skiego, tarnobrzeskiego, tar­
nowskiego, toruńskiego, wał­
brzyskiego, w7łocławsk:ego, za­
mojskiego, zielonogórskiego.

W 9 województwach utworzo 
no po dwa okręgi wyborcze. Są 
to. bydgoskie, gdańskie, kielec­
kie, krakowskie, lubelskie, 
łódzkie, opolskie, szczecińskie

Dokończenie na str, 2

Komisje Bundestagu 
popierają umowy

RFN Polska
Po pierwszym czytaniu w

Projekt rezolucji
Bunaeslagu, 
cyjny umów 
zgodnionych 
podpisanych

proces ratyiika- 
PRL — R* N, u— 
w Helsinkach, a 
w październiku

w sprawie Bliskiego Wschodu
We wtorek, korzystając z 

jednodniowej przerwy w dęba 
cie bliskowschodniej, członko­
wie Rady Bezpieczeństwa pro­
wadzili między sobą konsulta 
cje. Zapoznali się oni m. in. z 
projektem rezolucji w spra­
wie Bliskiego Wschodu, opra­
cowanym przez kraje arabskie, 
a głównie Syrię. Projekt rezo

lucji głosi m. in., że dla osią­
gnięcia trwałego pokoju w tej 
części świata muszą być speł­
nione dwa podstawowe warun 
ki: naród palestyński otrzyma 
prawa do samostanowienia i 
własnego państwa; Izrael wy­
cofa się z okupowanych ziem 
arabskich.

Wczoraj Rada Bezpieczeń­
stwa wznowiła obrady. (PAP)

Sympozjum polsko-radzieckie
W7 Moskwie zakończyło się wczo­

raj dwudniowe polsko-radzieckie 
sympozjum poświęcone walce lu­
dzi pracy o międzynarodowe od­
prężenie, bezpieczeństwo i współ­
pracę w Europie. Uczestniczyli w 
nim działacze związkowi i społecz­
ni oraz naukowcy z obu krajów, 
a delegacjom przewodniczyli: se-

nastąpi w Ottawie- w terminie póź­
niejszym.

Uchwała o współzawodnictwie
Komitet Centralny KPZR, Rada 

Ministrów ZSRR, Wszechz wiązko­
wa Centralna Rada Zw. Zaw. 
i Komitet Centralny Komsomołu 
powzięły uchwałę w sprawie ogól

dy wysłane zostaną lekarstwa i 
żywność.

Min. P. Niculescu u H. Schmidta

kretarz CRZZ Pawlak i se­
kretarz wszechzwiązkowej CRZZ 
— P. Pimienow.

Spotkanie delegacji rządowych
Od 19 do 31 bm, odbywało w 

Warszawie spotkanie delegacji rzą 
du PRL i rządu Kanady w spra­
wach uzgodnienia ostatecznej wer 
sji umów, regulujących zasady po 
łowów przez polskie statki rybac­
kie u wybrzeży Kanady. Delega­
cji kanadyjskiej przewodniczył 
Leęnard Legault. — dyrektor gene 
ralny Zarządu Rybołówstwa Mię­

KyiriKjJ
nokrajowego współzawodnictwa 
socjalistycznego o większą efek­
tywność produkcji i lepszą jakość

Przebywającego z wizytą w RFN 
wicepremiera i ministra oświaty 
Rumunii P. Niculescu Mizil przy­
jął kanclerz. RFN H. Schmidt, W 
czasie rozmowy rozpatrzono dwu­
stronne stosunki oraz wymienio­
no poglądy na temat aktualnych 
problemów międzynarodowych, a 
zwłaszcza dotyczących bezpieczeń 
stwa i współpracy r. Europie.

J. Callaghan w Berlinie Zach.
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych J. Callaghan przybył 
wczoraj po południu do Berlina 
Zachodniego z 48-godzinną wizytą.

ub. roku w Warszawie, znajdu 
je się na etapie dyskusji w od­
powiednich komisjach parla­
mentu. Przed kilku dniami dy 
skusję nad umowami zakończy 
ła komisja prawna, zgłaszając 
większością głosów przedstawi 
cieli koalicji SPD/FDP przę- 
ciwko głosom CDUCSU zale­
cenie ratyfikowania tych 
umów przez parlament. Druga 
Komisja — Spraw Zagranicz­
nych, która omawiała już tek­
sty umów na posiedzeniu 14 
stycznia, zakończyła ostatecz­
nie dyskusje na kolejnym po­
siedzeniu w środę, 21 bm. Wy­
miana poglądów w tej komisji, 
której przewodniczy deputowa 
ny CDU, Gerhard Schroeder 
trwała bardzo długo. Po po­
siedzeniu sekretarz komisji 
oświadczył, że „komisja popar 
ła” przedłożone jej teksty i 
przekazała odpowiednie zale­
cenia komisji wiodącej — tj. 
komisji pracy i spraw socjal­
nych.

W Bonn podano również, że 
uzgodniono, iż drugie i trzecie 
czytanie umów w Bundestagu 
odbędzie się 19 lutego, w Bun­
desracie natomiast 12 marca.

PAP

dzy naród owego
Środowiska, 
polskiej — 1 
podsekretarz

Ministerstwie
natomiast delegacji 

Edwin Wiśniewski —
stanu Ministcr-

stwie Handlir Zagranicznego i Go­
spodarki Morskiej. Strony uzgodni 
ły oraz parafowały ostateczną 
treść umów, których podpisanie

pracy, o .pomyślne wykonanie 
rodowego planu gospodarczego 
197« rok.

Pomoc dla Angoli
na

Radziecki Komitet Solidarności z 
Krajami Azji i Afryki postanowił 
udzielić pomocy materialnej Ludo 
wemu Ruchowi Wyzwolenia An-
Roli (MPLA). najbliższych
dniach do stolicy Angoli — Luan-

K. Karamanlis w Kairze
Premier Grecji, K. Karamanlis 

przybyj wczoraj z dwudniową wi­
zytą oiicjalną do Kairu. Przepro­
wadzi on tu rozmowy z przywód­
cami Egiptu na temat rozwoju sto­
sunków dwustronnych i wymiany 
handlowej między Grecją i Egip­
tem. Rozmowy dotyczyć będą rów 
nież »yt nacji na Bliskim Wscho­
dnie.

E. Honecker
przybywa do CSRS

MAMAAMAAMMMAMAAMMAIMWlMAMAWIA WWWUWWMMWWWWW

Na zaproszenie,sekretarza ge 
neralnego KC KPCz Gustava 
Husaka dzisiaj przybywa do 
Czechosłowacji z przyjaciel, 
ską wizytą roboczą I sekretarz 
KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności — Erich 
Honecker. (PAP)



Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego Nasilają się walki w LibaniePrzodujący robotnicy 
delegatami na XXV Zjazd KPZR

Radzieckie środki masowego przekazu publikują liczne ma­
teriały o delegatach na XXV Zjazd KPZR, wybranych przez 
obwodowe konferencje partyjne. Prasa centralna i tereno­
wa zamieszcza codziennie sylwetki delegatów, ich fotogra­
fie i wypowiedzi oraz reportaże z zakładów, w których pra­
cują. Wiele uwagi temu tematowi poświęcają również w 
swych programach radio i telewizja.
Zwraca uwagę duża liczba 

delegatów rekrutujących się 
ze środowiska robotniczego. 
Są to najbardziej zasłużeni 
specjaliści różnych gałęzi 
przemysłu, czołowi nowatorzy 
produkcji, doświadczeni akty­
wiści partyjni, cieszący się po 
wszechnym autorytetem i sza 
cunkiem. Większość posiada 
tytuły Bohaterów Pracy Socja 
listycznej i inne wysokie od­
znaczenia państwowe, uzyska­
ne za wybitne osiągnięcia w 
działalności zawodowej i spo­
łecznej.

Np. rostowską obwodową or 
ganizację partyjną reprezento­
wać będzie na XXV Zjeździe 
KPZR znany brygadzista-spa- 
wacz Aleksiej Ulesow, inicja­
tor nowych metod w budow­
nictwie przemysłowym. Jest 
on dwukrotnym Bohaterem 
Związku Radzieckiego. Ulja- 
nowscy komuniści powierzyli 
mandat delegata Jekatierinie 
Naumowej — robotnicy miej­
scowych zakładów motoryza­
cyjnych, która jako jedna z 
pierwszych w przedsiębior­
stwie wykonała przed termi-

Prżed wyborami 
do Sejmu i WRN

Dokończenie ze str. 1 
i wrocławskie. W trzech wo­
jewództwach o największej 
liczbie ludności, tj. w poznań­
skim, stołecznym warszawskim 
i katowickim utworzono odpo­
wiednio trzy, pięć i osiem okrę 
gów.

Liczba mandatów przypada­
jąca na dany okręg wynosi od 
trzech do dziesięciu, przy czym 
przeważają okręgi wyborcze o 
liczbie mandatów od 5 do 8.

Rada Państwa ustaliła też 
okręgi wyborcze dla wyboru 
wojewódzkich rad narodo- 
wyćh. W sumie utworzono 
1.121 tych okręgów, liczących 
w zasadzie od 4 do 8 manda­
tów. Do wojewódzkich rad na­
rodowych zostanie wybranych 
6.740 radnych. Ustalenie okrę­
gów dla wyboru rad narodo- 
>Vych stopnia wojewódzkiego 
oparto o wnioski prezydiów 
tych rad.

Liczby radnych poszczegól­
nych wojewódzkich rad naro­
dowych ustalono odpowiednio 
do liczby mieszkańców woje­
wództwa. Zgodnie z ordynacją 
yryborczą, rada taka liczy od 
100 do 200 radnych. Na pod­
stawie uchwały Rady Państwa 
najliczebniejsze rady narodo­
we mieć będą: m:asto stołeczne 
Warszawa i woj. katowickie — 
po 200 radnych. Z innych przy 
kładowo: WRN w Poznaniu li­
czyć będzie 190 radnych, WRN 
w Bielsku-Białej — 150, a 
WRN w Białej Podlaskiej i 
Chełmie — po 100 radnych.

nem zadania produkcyjne u- 
biegłej 5-łatki.

Delegaci na XXV Zjazd 
KPZR odbywają obecnie spot 
kania z członkami organizacji 
partyjnych w zakładach pra­
cy, uczestniczą w naradach ak 
tywu różnych środowisk spo­
łecznych, poświęconych omó­
wieniu przędz jazdowego doku­
mentu KC KPZR, zawierające 
go projekt założeń rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR
na lata 1976 — 1980. Dokument 
ten, uzupełniony wnioskami z 
przebiegu ogólnonarodowej dy 
skusji będzie przedmiotem ob­
rad zbliżającego się Zjazdu.

PAP

Zadania roku 1975
w świetle liczb

Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane © rozwoju gos­
podarki narodowej i o wykonaniu Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego w 1975 r. W omówieniu komunikatu 
GUS wszystkie wskaźniki dotyczące ubr. porównywane są 
z danymi za 1974 r.
Dochód narodowy wzrósł o 

ponad 8 procent, a dochód na­
rodowy podzielony — o około 
10 procent. Znacznie zwiększy­
ło się spożycie dóbr material­
nych przez ludność oraz na­
kłady inwestycyjne na środki 
trwałe.

Rok ubiegły charakteryzo­
wał się wysokim wzrostem 
produkcji przemysłowej — o 
12,3 procent, przy czym pro­
dukcja rynkowa zwiększyła się 
o 13,2 procent. Przyczyniła się 
do tego realizacja podjętych 
przez załogi przedsiębiorstw

Nacisk chadecji na FDP

Trwa kryzys polityczny 
w Dolnej Saksonii

Kryzys polityczny, spowodowany wyborem 14 bm. kandyda­
ta CDU na premiera Dolnej Saksonii, rządzonej dotąd przez 
koalicje SPD/FDP, trwa nadal. Kandydat chrześcijańskiej de­
mokracji na szefa rządu w Hanowerze, Ernst Albrecht, skie 
ro-wał pisemne zaproszenia do szefów frakcji SPD i łDP 
w parlamencie dolnosaksońskim. Proponował w nich Prze­
prowadzenie oddzielnych rozmów w sprawie utworzenia 
ewentualnego rządu koalicyjnego. Władze obu tych partii 
odrzuciły — tak jak poprzednio — możliwość prowadzenia

„Mały Lotek"
I TÓFOWANIŻ
4, 7, 14, 26, 30

Końcówka banderoli: 315M7 
TI tosowanif 

6. 12, 21, 24, 32
Końcówka bTndercli: 85HW6

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że W zakładach Dużego 
Lotka z dnia 18 brrt. stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 473.667 zł, 99 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
około 14.908 zł. 7.858 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 278 zł i, 141.700 rozw. 
z 3 traf. — wypr. po 15 zł.

Losowanie II: 89 rozw. z 5 traf. 
__ wygr. po około 27.W) zł. 3.780 
rozw' z 4 traf. — wygr. po 987 zł 
i 71.*99 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 84 zł.

Zachmurzenie zmienne z opada­
mi przelotnymi przeważnie śnie­
gu. Temperatura minimalna od 0 
dó plus 3 stopni, temperatura mak­
symalna od plus 2 do plus 5 stopni. 
ilłłiiniiiiMMiittiiiiiiiiii

rozmów w tej spraw.
Nacisk na FDP ze strony 

chrześcijańskiej demokracji w 
celu skłonienia jej do zawar­
cia porozumienia koalicyjne­
go z CDU/CSU nie ustaje. 
Poruszenie w Bonn wywołała 
obietnica przewodniczącego 
CSU, Franza - Josefa Straussa, 
złożona przewodniczącemu 
FDP, ministrowi spraw zagra­
nicznych RFN, Hansowi - Die­
trichowi Genscherowi podczas 
spotkania w Monachium. 
Strauss w razie utworzenia 
rządu CDU — CSU — FDP 
byłby gotów zapewnić Gen­
scherowi stanowisko wicekan­
clerza, które w takim ukła­
dzie było teoretycznie zastrze­
żone dla szefa CSU. Genscher 
odrzucił ■wszelką możliwość za 
wierania tego rodzaju porozu­
mień, podkreślając wierność 
swej partii dla koalicyjnych zo 
bowiązań wobec SPD.

Partie koalicji soc jalliberalne j 
nadal poszukują sposobów rozwią 
zania kryzysu w Dolnej Saksonii. 
SPD i FDP dążą do stworzenia wa 
runków, które zapewniłyby wybór 
ich wspólnego kandydata na pre­
miera rządu w Hanowerze. Nie 
jest jasne, czy będzie podtrzymy­
wana kandydatura Helmuta Kasi— 
miera, który poniósł 14 bm. poraź 
kę. Przedstawiciele SPD i FDP wy 
rażają żal z powodu odmowy po­
nownego kandydowania na stano­
wisko premiera dotychczasowego 
szefa rządu w Dolnej Saksonii, 
Franza Kubela. Przypomina się, że 
w ubiegłym roku kanclerz Schmidt 
prosił go, aby odłożył swą reżygna 
cję, biorąc pod uwagę zamierze­
nia SPD i FDP, dotyczące refor­
my powiatów w Dolnej Saksonii.

Kryzys polityczny W Dolnej Sak 
sonii obserwowany jest w Bonn z 
uwagą dlatego .że zmiany konstela 
cji w Hanowerze wywierają wpływ 
na sytuację w Bundesracie. Gdyby 
E. Albrecht utworzył w Hanowe­
rze bodaj mniejszościowy rząd 
CDU, wówczas większość rządzo­
nych przez CDU/CSU krajów w 
Bundesracie wzrosłaby z 21 i 2« 
do 26 i 25, w komisjach Bundesra­
tu kraje rządzone przez CDU/CSU 
uzyskałyby większość stosunkiem 
6:5 (obecnie należy ona do SPD/ 
FDP), a w tzw. komisji porozu­
miewawczej, w której koalicja so- 
cjalliberalna posiada większość 
12:10 doszłoby do „pata” 11:11.

Dotychczas przyjmowało się, 
iż CDU/CSU nie będzie wyko­
rzystywać swej wynoszącej 1 
głos większości w Bundesracie 

j dla blokowania inicjatyw usta 
l wydawczych rządu, jednakże 

zmiany sytuacji w komisji po­
rozumiewawczej, do kompeten

cji której należy rozstrzyganie 
postępowania w wypadku kon 
fliktu między Bundestagiem i 
izbą wyższą ,oznaczają zasad­
niczą zmianę położenia. (PAP)

3 października 
wybory do Bundestagu 

Kolejne wybory do Bunde­
stagu RFN odbędą się w nie­
dzielę 3 października br. Jak 
zakomluhkował w Bonn rzecz­
nik rządu, decyzja w tej spra­
wie powzięta została na wczo­
rajszym posiedzeniu gabinetu 
ministrów. (PAP)

Konsultacje 
polityczne w Portugalii 

Kierownictwo Rady Rewolu 
cyjnej Portugalii spotkało się 
wczoraj z przywódcami Partii 
Socjalistycznej, aby przedy­
skutować kwestię nowego po­
działu władzy między siłami 
zbrojnymi i cywilnymi ugrupo 
waniami politycznymi.

Jest to pierwsze z serii spot 
kań, na których każda z partii 
mających swych reprezentan­
tów w rządzie przedstawi swe 
poglądy w sprawie rewizji 
kwietniowego porozumienia, 
na podstawie którego siły 
zbrojne zostały upoważnione 
do sprawowania władzy usta­
wodawczej i wykonawczej na 
okres 3 do 5 lat. (PAP)

Incydenty 
w śródmieściu Lizbony

W okolicach Placu Rossio w 
śródmieściu Lizbony doszło wczo­
raj po południu do starć między 
manifestantami a policją, w któ­
rych jedna osoba poniosła śmierć, 
a co najmniej 6 (w tym jeden po 
licjant) zostało rannych. Interwen 
cja policji nastąpiła w czasie dwu 
godzinnego strajku nracowników 
handlu. Doszło do incydentów mię 
dzy pikietami strajkowymi a wła­
ścicielami kTku sklepów, którzy 
próbowali obsługiwać klientów.

Rzecznik lizbońskiej komendy 
policji wyraził przypuszczenie, iż 
„otwarto ogień wskutek prowoka 
cji ze strony elementów prze­
stępczych*’ .(PAP)

zobowiązań dotyczących pro­
dukcji dodatkowej.

Zadania NPSG zostały wy­
konane z nadwyżką przez wszy 
stkie podstawowe resorty prze 
mysłowe. Nastąpił pokaźny 
wzrost produkcji wyrobów de­
cydujących o unowocześnieniu 
gospodarki oraz zwiększenie 
udziału branż nowoczesnych w 
produkcji przemysłowej. Nie 
wykonano jednak w pełni pla­
nu produkcji m. in. gazu ziem­
nego, tkanin, jedwabnych i ce­
mentu.

W 1975 r. podjęto produkcję wie­
lu nowych i zmodernizowanych 
wyrobów przeznaczonych na rynek 
bądź ńa cele inwestycyjne, szcze­
gólnie w' przemyśle elektromaszy­
nowym, chemicznym i lekkim.

Przeciętne zatrudnienie w prze­
myśle uspołecznionym w 1975 r. 
wyniosło 4 668 960 osób tj. o 1,5 
procent więcej niż w roku po­
przednim, a udział wydajności 
pracy w przyroście produkcji był 
wyższy od planowanego — 87,8 pro­
cent, wobec 80 procent w 1974 r.

Sukcesywnie upowszechniano no­
we zasady systemu ekonomiczno- 
finansowego zarządzania w prze­
myśle. W końcu 1975 r. według tych 
zasad działało 119 zjednoczeń prze­
mysłowych (w 1974 r. — 62).

Pod wpływem niekorzystnych 
warunków atmosferycznych war­
tość produkcji rolniczej — (liczona 
w cenach stałych) — zmniejszyła 
się o 2,6 procent z czego — głów­
nie w wyniku niższych plonów i 
zbiorów upraw zbożowych — war­
tość produkcji zwierzęcej zmalała 
o 1,9 procent a roślinnej — o 3,3 
procent.

W czerwcu 1975 r. pogłowie by­
dła w całym rolnictwie wynosiło 
13,3 młn sztuk co w porównaniu ze 
stanem w czerwcu 1974 r. oznacza 
wzrost o 1,8 procent, globalna pro 
dukcja rolnicza sektora uspołecz­
nionego wzrosła (w cenach stałych) 
o 8,2 procent. Zwiększył się także 
zakres oddziaływania państwa ńa 
rozwój produkcji rolniczej i po­
wiązań gospodarki indywidualnej 
z sektorem uspołecznionym.

Według wstępnych danych, na­
kłady inwestycyjne w gospodarce 
uspołecznionej wyniosły około 487 
mid zł., tj. o ok. 14 procent wię­
cej ńiż w 1974 r. Plan przekazywa 
nia inwestycji do eksploatacji nie 
został jednak w pełni wykonany. 
Na 96 obiektów szczególnie waż­
nych dła gospodarki narodowej do 
eksploatacji przekazano 87 a po­
nadto — jeden obiekt ujęty w 
planie na 1978 r. Wartość produk­
cji podstawowej uspołecznionych 
przedsiębiorstw budowlano-monta­
żowych zwiększyła się o 13 pro­
cent (planowano 16,7 procent) i 
osiągnęła wysokość 245 mld zł.

Uspołecznione przedsiębior­
stwa transportowe przevziozly 
1361,9 min ton ładunków, tj. o 
12,8 procent więcej niż w 1974 
roku, przewozy pasażerów 
zwiększyły się do ponad 3364,4 
miń osób, czyli o 4,7 procent. 
Polskie Koleje Państwowe wy 
konały zadania NPSG (bez za 
dań dodatkowych) w 99 pro­
centach. Na niepełne wykona­
nie planu wpłynęły m. in. nie­
zadowalająca dyscyplina kon­
trahentów PKP i zakłócenia 
eksploatacyjne. Normalnotoro­
wy tabor kolejowy PKP wzbo 
gacił się o 68 lokomotyw elek_ 
trycznych, 53 zespoły elektry­
czne 3 — wagonowe, 314 loko­
motyw spalinowych, 13 326 wa 
gonów towarowych oraz o 492 
wagony osobowe. Przybyło 440 
kilometrów nowo zelektryfiko 
wanych linii kolejowych. 
Łączny to.naż morskiej floty 
transportowej pod polską ban 
derą zwiększył się o 28.4 pro­
cent do około 4044,400 DWT.

Rok ubiegły charakteryzował się 
szybkim wzrostem obrotów nasze­
go handlu zagranicznego. Wartość 
eksportu (w cenach bieżących) 
zwiększyła s‘ę o 23,3 procent — do 
34,1 mld zł dewizowych. Znacznie 
zwiększyła się wartość eksportu 
m. in. w grupie paliw i energii (o 
56 procent). Zmniejszył' się nato­
miast o ponad 4 procent eksport 
przemysłu spożywczego i produk­
tów rolnych. Wartość importu 
osiągnęła 41,4 mld zł dewizowych 
— o 19 procent więcej niż w 1974 r.

Najwyższy, ponad 2-krotny wzrost 
importu nastąpił w grupie paliw i 
energii oraz wyrobów przemysłu 
metalurgicznego (o 21 procent). 
Równocześnie zwiększyły się dosta­
wy towarów zagranicznych przezna 
czonych na zaopatrzeni* rynku we­
wnętrznego, m. in. takich jak: zme 
chanizowany sprzęt gospodarstwa 
domowego, aparaty fotograficzne, 
wyroby kosmetyczne i perfumeryj 
ne. Zadania handlu zagranicznego 
były realizowane przez trwałe po­
wiązania kooperacyjne i specjali­
zacyjne z producentami zagranicz­
nymi, zwłaszcza z krajami RWPG.

Sprzedaż detaliczna handlu uspo­
łecznionego wyniosła około 865 
mld zł w cenach bieżących i była 
wyższa o 14,7 procent niż w 1974 r. 
Spośród towarów żywnościowych 
dostawy mięsa, drobiu, podrobów 
i przetworów mięsnych były więk­
sze o 16,1 procent, masła — o 13,9 
procent, mleka spożywczego o 9,4 
procent — jaj — o 6,1 procent, cu­
kru — o 7,3 procent.

Pokaźnie zwiększyły się również 
dostawy towarów nieżywnościo- 
wych, zwłaszcza odbiorników ra­
diowych (o 26,1 procent, telewizyj­
nych o 14 procent, w tym do od­
bioru programu kolorowego — 2,8 
raza), samochodów osobowych (o 
33,2 procent), lodówek domowych 
(21,2 procent), pralek i elektrycz­
nych wirówek domowych — o 14,7 
procent.

Liczba ludności Polski w koń 
cu 1975 roku wynosiła około 
34,2 min, tj. o około 340 000 
więcej niż w 1974 r. Zaludnie­
nie miast zwiększyło się o 
około 534 000 osób, co dopro­
wadziło do zwiększenia udziału 
ludności miejskiej z 54,6 pro­
cent w 1974 r. do 55,6 procent.

Dzięki wysokiej dynamice 
realizacji zadań gospodarczych 
oraz w wyniku regulacji płac 
i poprawy warunków płaco­
wych w 1975 r. uzyskano znacz 
ny wzrost wynagrodzeń. Pła­
ca realna na jednego zatrudnić 
nego w gospodarce uspołecz­
nionej wzrosła o około 8 pro­
cent.

W uspołecznionym budow­
nictwie mieszkaniowym dla lud 
ncści nierolniczej przekazano 
do użytku 137 900 mieszkań, tj. 
o 5,1 procent więcej niż w 
1074 r. Liczba łóżek w szpita­
lach zwiększyła się o 6 200, a 
liczba miejsc w żłobkach sta­
łych — o 6 100. (PAP)

Kolejny huragan 
szaleje w W. Brytanii 
już po raz drugi w bieżącym ro 

ku huragan 0 niezwykłej sile Sza­
leje w Wielkiej Brytanii, a zwła­
szcza w rejonach Anglii i Szkocji 
Wichura zerwała dachy z setek do 
mów, zniszczyła falochrony oraz li 
nie elektryczne. Komunikacja mor 
ska i lotnicza między Anglią i Szko 
cją została sparaliżowana. Do mi 
nimum ograniczońo liczbę pocią­
gów kursujących między Londy­
nem i Liverpoolem. Straty mate­
rialne ocenia się na miliony fun­
tów szterlingów. (PAP)

Bejrut odcięty 
od świata

W ciągu całej środy w Bej­
rucie i pobliskich miejscpwoś- 
c.ach panowała napięta sytua­
cja. Do starć zbrojnych między 
prawicową „falangą” a lewicą 
muzułmańską, wspieraną przez 
Palestyńczyków, dochodziło za 
równo w śródmieściu, m. in. w 
centrum handlowym, jak i na 
przedmieściach stolicy. W wal­
kach użyto artylerii, rakiet i 
moździerzy.

Radio libańskie podało, że 
łączność między Bejrutem a in­
nymi miastami Libanu zosta­
ła przerwana. Bejrut odcięty 
jest od świata i zamknięte jest 
lotnisko, nie funkcjonuje port, 
zablokowane są wszystkie dro­
gi doją/lowe.

Walki między oddziałami sił 
ludowych i postępowych a od­
działami prawicowej falangi 
toczyły się wczoraj w różnych 
częściach Libanu.

Agencje prasowe zwracają uwagę 
na misję mediacyjną Syrii w kon­
flikcie libańskim. Wczoraj do Bej­
rutu przybyła delegacja syryjska w 
cela kontynuowania konsultacji z 
przedstawicielami różnych ugrupo­
wań i partii libańskich, zaangażo­
wanych w kryzysie. Według agen­
cji zachodnich, delegacja syryjska 
nalega na przywódców libańskich, 
aby zgodzili się na zaprzestanie 
ognia oraz kompromisowe rozwią­
zanie.

☆
Wczoraj przybył do Damasz­

ku król Jordanii, Husajn. Prze­
prowadził on rozmowy z pre­
zydentem Syrii, Hafezem Asa- 
dem. Agencje prasowe, powo­
łując się na koła dobrze poin­
formowane, piszą, że główną 
ich treścią były walki w Liba­
nie.

*

Rząd francuski upoważnił 
ministra spraw zagranicznych 
Jeana Sauvagnarguesa do pod 
jęcia nowej inicjatywy mają­
cej na celu zbadanie możliwo­
ści rozwiązania kryzysu w Li­
banie. (PAP)

Włochy

Spotkanie A. Moro 
z przedstawicielami 
partii socjalistycznej 
Desygnowany na premiera 

Włoch, Aldo Moro przyjął we 
wtorek delegację Włoskiej 
Partii Socjalistycznej (PSI) z 
sekretarzem generalnym tej 
partii Francesco de Martłno.

Było to drugie spotkanie A. 
Moro z przedstawicielami PSI 
od czasu powstania kryzysu rzą 
dowego (7 stycznia br.).

Agencje prasowe podają, że 
w czasie spotkania z socjalista 
mi A. Moro przedstawił kontr­
propozycje, których treść nie 
jest znana. Według de Marti- 
no, partia socjalistyczna ma 
dać odpowiedź na te kontrpro 
pozycje w ciągu 48 godzin.

Konin miastem 60 000

Retusz podziału 
administracyjnego województwa

Decyzją Ministra Admini- 
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 15 
stycznia br. likwidacji uległa 
sąsiadująca z Koninem gmina 
Gosławice. Większość jej te­
renów przyłączono do stolicy 
województwa, resztę zaś do 
sąsiednich gmin. I tak: sołe­
ctwa Maliniec, Międzylesie, 
Gosławice, Pątnów, Łężyn, 
Laskówiec i Grójec zostały włą 
czone w obręb Konina, zaś so 
łectwa: Honoratka Kęoa, Li- 
cheń Stary, Bylew-Po^jń do 
gminy Ślesin, sołectwa Sokół­
ki i Wieruszów przyłączono 
do Kazimierza Biskupiego, a 
Anielew, Rudzicę, Grablin, 
Izabelin, Helenów I i II do
gminy

W następstwie wymienio­
nych zmian podziału admini­
stracyjnego województwa ko­
nińskiego, zwiększyła się o 
6 000 liczba mieszkańców Ko­
nina i przekroczyła 60 000.

Od 15 stycznia na terenie ad 
ministracyjnym Konina znała 
zły się właściwie wszystkie 
wielkie zakłady przemysłowe, 
jak Huta Aluminium, Elek­
trownie „Konin” i „Pątnów” 
oraz Konińskie Zakłady Na­
prawcze Przemysłu Węgla 
Brunatnego, poprzednio należą 
Ce do gminy Gosławice, któ­
ra była jedną z najbardziej 
uprzemysłowionych w kraju, 

(woj)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Rezerwy pod specjalnym nadzorem
Każdy zna dobrodziejstwo 

„zaskórniaka”; w potrze 
bie można go dobyć ze 

skrytki portfela. Nie jest to 
aż tak przepastny portfel, by 
nie wiedzieć (lub nie pamię­
tać) ile przeznaczyliśmy na tę 
finansową rezerwę. Nie ina­
czej w gospodarce: państwo­
wy „zaskórniak” komisji pla­
nowania. w warunkach szyb­
kiego tempa rozwoju ekono­
micznego kraju, stanowi mi­
nimum z góry przewidzianych 
rezerw — finansowych, osobo, 
wych, rzeczowych (materiały, 
surowce, . towary). Odmiennie 
jednak, jak z naszym portfe­
lem — który znamy na wylot 

kształtuje się ogół rezerw 
w gospodarce: prócz zaplanowa 
nych' i zbilansowanych z prze 
widzianymi potrzebami, są te 
rezerwy jeszcze wokół nas i 
wśród nas. Rozpoznać je, zgro 
madzić i wykorzystać, to jest 
to samo, co pomnożyć zasob­
ność ogólnospołecznego „za­
skórniaka”.

Mamy więc dwojakie zaso. 
by, te planowane ujmujemy w 
bilansie działania; i inne re­
zerwy, o których ciągle teraz 
mówimy, że trzeba je wyzwo­
lić, zagospodarować. Te znów 
trzeba dopiero uchwycić i 
wprząc do „wózka”, który te­
raz wspólnie ciągniemy.

Czuję, jak się zżyma w tym 
miejscu niejeden z czytelni­
ków: zróbmy wreszcie porzą­
dek z tymi rezerwami, wy- 
przątnijmy magazyny, policz­
my zapasy, dajmy je komu 
trzeba przestańmy gadać o 
tym bałaganie... Kto tak właś­
nie myśli, popełnia błąd, wy­
nikły z niezrozumienia rze­
czy.

Co prawda istnieją rezerwy, 
których źródło bierze się z o- 
czywistego bałaganu. Niechyb 
nie mogą, istnieć takie jeszcze 
i dzisiaj, choć jesteśmy świeżo 
po ubiegłorocznych przeglą­
dach kadr, materiałów, ma­
szyn i konstrukcji. Są to jed­
nak rezerwy najłatwiejsze w 
rozpoznaniu, najprostsze dla 
spożytkowania, toteż najszyb­
ciej dojrzały je załogi pracow 
nicze w procesję gospodarowa 
ni a. ' 4

Istota problęmu .polega jed­
nak na tym, że cały ogrom re­
zerw powstaje i to­
warzyszy równolegle 
działalności człowieka. W na­
szym procesie twórczym rezer 
wy powstają niejako samoist­
nie, jak wióry przy struganiu 
drewna. Zastosowana w tech­
nologii, dla większej produk­
cji, nowoczesna maszyna daje 
nie tylko lepszy produkt, w 
dłuższej serii, czyni to prze- 
ważnie szybciej i taniej. Wi­
dzieć wT niej tylko sprawnego 
"obota, a nie dostrzegać, że to 
-arazem ekonomiczna maszy­
na, to znaczy zamknąć oczy na 
'ródło oszczędności pracy i ma 
teriału.

Przykład to jednostkowy i 
uproszczony, w rzeczywistości 
gospodarczej pochodzenie na­

Wśród różnorakich form 
radziecko-polskięj współ 
pracy poczesne miejsce 

zajmuje wymiana studentów, 
rozszerzona w ostatnich latach. 
Porównajmy liczby: w zeszłym 
roku radzieckie uczelnie ukoń 
czyło 66 Polaków. W tym roku 
naukę rozpoczęło 447. Więk­
szość z nich kształci się w za­
wodach, mających bezpośred­
nie znaczenie dla gospodarki 
narodowej: poligrafów, elek­
troników, ekonomistów, cyber 
r.etyków... Po raz pierwszy 
właśnie w tym roku przyjął 
polskich studentów wydział 
psychologii Lipieckiego Insty­
tutu Pedagogicznego i Kali­
ningradzki Instytut Technicz­
ny Przemysłu i Gospodarki 
Rybnej. Największa grupa no­
wych studentów z Polski, oko 
'o 40 osób, przyjechała do 
Moskiewskiego Instytutu Inży 
r ierii Transportu Kolejowego.

MIITK — jedną z najstar­
szych uczelni kraju, założono 
w 1896 roku, to imponujący 
kompleks budynków z salami 
naukowymi, laboratoriami, aka 
demikami, własnym domem 
kultury i boiskami sportowy­
mi. Jej historia jest jak gdyby 
powtórzeniem historii całego 
kraju: tysiące absolwentów
uczelni bohaterską pracą pod­
nosiły z upadku gospodarkę 
narodową w latach pierwszej i 
następnych 5-latek. Później 
przyszedł 41 rok. Na dziedziń­
cu uczelni stoi pomnik, na 
którym wypisano nazwiska

szych największych rezerw 
jest bardziej skomplikowane. 
Weźmy zasoby siły roboczej. 
Minął nas już wyż demografi­
czny, coraz mniejszym przyro 
stem zatrudnienia trzeba bę­
dzie w następnych latach ob­
sługiwać machinę gospo­
darczą kraju, przed którą sto­
ją — odwrotnie — coraz więk 
sze zadania. Przewidujemy to 
i stąd m. jn. rozległy proces 
inwestycyjny, unowocześnienia 
przemysłu; już co piąta jego 
maszyna jest najświeższej da­
ty. Dzięki nowej technice, tech 
nologii, możemy osiągnąć wy­
sokie przyrosty wydajności 
pracy, liczonej większą produk 
cją. Czy jednak osiągamy to 
zawsze i wszędzie, według op­
tymalnej zdolności wytwórczej 
tej techniki?

Obecnie dyscyplina pracy do 
tarła jedynie do fabrycznej 
bramy. Byle ją minąć minutę 
przed czasem, później — w 
szatni, przed nieczynną a szyb 
ką maszyną — marnujemy na 
dal całe kwadranse. Te mar­
nowane codziennie godziny z 
winy własnej i cudzej, to właś 
nie rezerwa łatwa do przeli­
czenia: na potrzebnych gdzie 
indziej ludzi, lub choćby na 
miejscu dla drugiej zmiany.

Zwiększenie zmianowości to 
znów lepsze a proste wykorzy 
stanie maszyn, fabryk, które 
już posiadamy. W ciągu mi­
nionych kilkunastu lat pod­
woiliśmy nasz majątek trwa­
ły, proces ten był najistotniej 
szy w ostatnich pięciu latach; 
na tym gruncie zrodziło się ha 
sło zbudowania „drugiej Pol­
ski”. Tworzymy nadal warun­
ki aby to patriotyczne zawo­
łanie zrealizować. Póki jednak 
będą to tylko warunki a nie 
rzeczywistość, póty trzeba bę­
dzie mówić o zdemobili­
zowanych mocach, o re­
zerwach.

Istnieją one również w sfe­
rze gospodarki materiałowej, 
która może być bardziej osz­
czędna dzięki nowym techno­
logiom, walce z .marnotraw­
stwem i poprawie jakości wy­
robu. Lepszy surowiec, dzięki 
któremu można później „odchu 
dzić” całą konstrukcję, dobre 
rozwiązanie projektanta — to 
inne, ciągle odradzające się 
źródła 'dodatkowych materia­
łów, uzyskane za nic, a właś­
ciwie — za wszystko co racjo 
nalne i gospodarne w naszym 
działaniu.

Te oszczędności, wywołane 
spożytkowaniem rezerw, biorą 
się nie tylko z nowej techniki 
i odpowiedzialności załóg, wy 
wodzą się one na równi z wła 
ściwej organizacji. W tej dzie­
dzinie jest jeszcze wiele do 
zrobienia: zbyt często jeszcze 
logiczną organizację zastępuje 
improwizacja w pracy 
fabryki czy urzędu. Charakte- 

tych, którzy odeszli stąd, z 
ławy studenckiej, na front i 
nie powrócili....

Obecnie zasiada tu nowe po 
kolenie. Wraz z radziecką mło­
dzieżą uczą się przedstawiciele 
4 kontynentów. Najwięcej jest 
Polaków. 88' dziewcząt i chłop 
ców z różnych części Polski za 
poznaje się tu z całym szere­
giem specjalności kolejowych.

Pierwszym polskim studen- 

ZSRR — Polska

Uczelnia ze „znakiem jakości“
Korespondencja z Moskwy

tern, z jakim poznał mnie se­
kretarz grupy partyjnej Pola 
ków Janusz Kaczmarek, była 
jego narzeczona, Lucyna, stu­
dentka 3 roku wydziału eks­
ploatacji.

— Dlaczego wybraliście ten 
zawód?

— Ja po prostu nie mogłam 
wybrać innego. Tradycja ro­
dzinna. Ojciec jest kolejarzem. 
A oprócz tego u nas mało jest 
specjalistów w tej dziedzinie. 
Najciekawsze w’ każdej pracy 
to czuć jej ważność, widzieć, 
jak nasza działalność owocuje, 
iść nowym nieprzetartym szła 
kiom.

O uczelni jest mi trudno 
mówić, zbyt się do niej przy­
zwyczaiłam. Po prostu™ to 

ry styczne: w kraju, w którym 
panuje obecnie wysoki kult fa 
chowości, na organizacji nadal 
jeszcze znają się ponoć wszy­
scy, tak jak znachor na choro­
bach...

Rezerw poszukiwać trzeba 
również w sferze zarządzania 
i administrowania. Niespraw­
ność urzędu, mała efektyw­
ność powolnego lub niekompe 
tentnego urzędnika, to nie tyl 
ko rezerwy zatrudnienia ale 
i czasu — przeznaczonego do­
tychczas na załatwianie spraw 
służbowych i prywatnych.

Dewiza ekonomiczna Pola­
ków, to na najbliższe lata j a- 
kość pracy, dzięki której 
wzbogacimy jakość i treści na 
szego życia. Mówimy dotych­
czas o jakości pracy, mając na 
myśli głównie sferę wytwór­
czą, co jednak zawęża pro­
blem do niewłaściwych rozmia 
rów. Bo osiągnięcie wyższego 
poziomu naszej gospodarki i 
samopoczucia jest możliwe 
przy lepszej jakości pracy 
wszystkich. Także od lu­
dzi za ladą, czy za biurkiem, 
którzy jeszcze nieraz dają 
nam odczuć, że pracują z łas-

ZBILUT SĘK
Dokończenie na str. 4

Do każde) rady zakładowej 
przychodzą pracownicy i 
proszą o zapomogę, o 

skierowanie do sanatorium, o 
pomoc w poprawie sytuacji 
mieszkaniowej. Zdecydowana 
większość proszących boryka 
się z kłopotami wymagającymi 
ingerencji ogniwa związkowe­
go. Jednakże czy można posta­
wić znak równania między ty­
mi, którzy przychodzą ze swo­
imi sprawami, a pracownika­
mi najbardziej potrzebującymi 
pomocy? Z pewnością nie. Trud 
no przecież wykluczyć, że są 
pracownicy, znajdujący się w 
trudniejszej sytuacji życiowej, 
ale do rady nie przychodzą, bo 
nie wiedzą, że może im ona po 
móc lub krępują się prosić. 
Tak więc ogniwo związkowe 
swoim działaniem na rzecz po­
prawy warunków socjalno-by­
towych, może nie obejmować 
wszystkich najbardziej potrze-* 
bujących pracowników jeśli 
pomaga tylko tym., którzy o 
pomoe proszą.

— Takie wątpliwości nurto­
wały również naszą radę i dla­
tego postanowiliśmy niejako 
odwrócić dotychczasową sytua 
cję: nie ograniczać się do za­
łatwienia spraw tych, którzy 
o to proszą, lecz ustalić, kto 
oprócz nich potrzebuje pomo­
cy — mówi przewodnicząca 
Rady Zakładowej Oddziału 
Przedsiębiorstwa Spedycji Kra­
jowej w Poznaniu, Alina Arndt. 
— Oddział PSK obejmuje 6 re­
jonów: Gniezno, Kalisz, Konin. 
Leszno, Piła i Poznań. Zwró­
ciliśmy się więc do ogniw 
związkowych w tych rejonach, 
by ustaliły, którzy pracownicy 
borykają się z poważnymi pro­
blemami życiowymi. Związko­
wy rekonesans ujawnił, że 76 

moja uczelnia. Podoba mi się 
wszystko. Trzeba podkreślić 
świetne, nowoczesne wyposa­
żenie, a co najważniejsze jest 
ono zawsze do dyspozycji stu­
dentów. Trzeba tylko chcieć 
pracować.

Jakie są wrażenia tych, 
którzy dopiero przyjechali?

Kazimierz Tworek, pierwszy 
rok wydziału automatyki i ma 
szyn matematycznych:

— Jeszcze przed wyjazdem 
do Moskwy, słyszałem, że 
MIITK to uczelnia o bogatych 
tradycjach. Tutaj czuje się to 
od razu. Rzeczywiście, jest to 
stara uczelnia w najlepszym 
tego słowa znaczeniu. Wysoki 
poziom wykładowców, stopień 
przygotowania. Na naszym ro­
ku, na przykład, wprost wspa 
niale wykładana jest fizyka. 
Jednym słowem MIITK to 
wysoka .jakość.

Stanisław Szenborn:
— Największe wrażenie robi 

serdeczność, gotowość niesie­
nia pomocy. Wykładowcy po 
koleżeńsku odnoszą się do stu 
dentów. Z ochotą odpowiadają 
na wszelkie pytania, zostają 
po zajęciach, żeby wyjaśnić za

Antoni Piastński
Fot. — T. Fitzner

W budownictwie pracuję 
wiele lat i zawsze inte­
resował mnie sam pro­

ces produkcji. Stąd chyba mo­
je liczne pomysły racjonaliza­
torskie. Wierząc zaś, że każde, 
nawet najdrobniejsze uspraw­
nienie przyspiesza tempo bu­
dowy i ułatwia pracę załogom 
sporo czasu poświęcam na 
dalsze mechanizowanie robót. 
Bo, choć sporo już w tym za­
kresie uczyniono, w dalszym 
ciągu większość na przykład 
prac wykończeniowych wyko- 

Inicjatywa związkowców

Pomoc nie tylko tym, którzy o to proszą
rodzin pracowniczych wymaga 
pomocy w pierwsze) kolejności. 
Są to głównie rodziny wielo­
dzietne, pozostające na -wyłącz 
nym utrzymaniu jednego ży­
wiciela. Ich problemy dotych­
czas nie były dostatecznie zna­
ne ogniwom związkowym. 
Członkowie tych rodzin na ogół 
nie przychodzili bowiem do 
rady ze swoimi sprawami. 
Można więc stwierdzić, że ci 
najbardziej potrzebujący czę­
sto o pomoc nie proszą...

Działanie, o którym mówiła 
przewodnicząca Rady Zakła­
dowej Oddziału.PSK w Pozna­
niu. zostało zapoczątkowane 
pod koniec I półrocza roku 
1975. Po rekonesansie zaczęto 

z jego wyników wyciągać prak 
tyczne wnioski. W maju kil­
kanaście rodzin otrzymało za­
pomogi bezzwrotne w formie 
bonów towarowych. Następnie 
zorganizowano zbiórke odzieży, 
która trafiła także do kilku­
nastu rodzin. Latem 14 dzie­
ciom (z owych 76 rodzin) rada 
zafundowała 24-dniowe kolo^ 
nie. Zadbała również o odpo­
wiednie wyposażenie tej czter­
nastki. Okazało się przy tym, 
że niektórzy spośród mniej za­
rabiających wysłaliby dzieci 
nawet na odpłatne kolonie, ale 
nie stać ich na kupno wyposa­
żenia. Obok tych form pomo­
cy ogniwa związkowe PSK z 

■własnej inicjatywy udzieliły 
zapomóg bezzwrotnych kilku 
jedynym żywicielom rodzin.

istniałe wątpliwości. Jeśli cze­
goś potrzebujesz, możesz zwró­
cić się w każdej chwili na 
przerwie, po wykładzie. W 
ogóle takie stosunki charakte­
rystyczne są nie tylko dla 
MIITK-owców, ale dla wszy­
stkich moskwian. W tym 
roku uczelnię naszą ukończy­
ła moja siostra Barbara. Do­
piero teraz rozumiem, dlacze­
go siostra, kiedy przyjeżdżała 
na wakacje, po tygodniu, 
dwóch, mówiła: „Czas do do­
mu”. Ja również przyzwy­
czaiłem się, poczułem się jak 
w domu.

Polscy absolwenci MIITK 
nie przerywają kontaktów ze 
swoją alma mater. Przysyłają 
listy z prośbami o konsulta­
cję na ten czy inny temat, o 
wysłanie nowych wydań 
prac naukowych. Administra­
cja i wykładowcy zawsze z o- 
chotą odpowiadają na takie 
preśby.

W wielu miastach Polski pra 
cują specjaliści z zakresu eks­
ploatacji, łączności radiowej, 
automatyki, konstruktorzy, któ 
rzy ukończyli Moskiewski In­
stytut Inżynierii Transportu 
Kolejowego. Jeśli kiedykol­
wiek spotkacie człowieka ze 
znaczkiem w kształcie rombu 
„Absolwent MIITK” to wiedz­
cie, ten znaczek to świade­
ctwo wysokich kwalifikacji.

SIERGIEJ
ALEKS ANDRO WICZ

Pasja plus doświadczenie
nywana jest jeszcze ręcznie. 
Obecnie wzniesienie budynku 
metodą uprzemysłowioną trwa 
znacznie krócej, niż wykończę 
nie jego wnętrza. Jedną z 
głównych przyczyn jest brak 
elektronarzędzi. Nie pozosta- 
je więc nic innego, jak opie­
rać się na pracy rąk. A to z 
kolei jest przyczyną wolnego 
tempa robót. Obecnie zmie­
rzam przy pomocy kolegów 
do wykonania we własnym za 
kresie dwóch różnych elektro­
narzędzi do prac wykończenie 
wych.

Mechanizacja robót budow­
lanych to moja pasja. Do tej 
pory zgłosiłem około 100 pro­
jektów racjonalizatorskich, 
między innymi opracowałem 
przyrząd do frezowania bruzd 
pod przewody elektryczne w 
ścianach gipsowych. Dotych­
czas rowek ten wykonywało się 
ręcznie. Na razie kierownictwo 
Grupy Robót Elektrycznych 
naszego przedsiębiorstwa wy­
konało 20 takich przyrządów. 
Wszystkie moje pomysły to 
prace zespołowe, bowiem ko­
rzystam z doświadczeń innych

Na szczególną uwagę zasłu­
guje inspirowanie administra­
cji do przekwalifikowywania 
pracowników mniej zarabiają­
cych. Rezultatem tego działa­
nia było przeszkolenie kilku' 
pracowników zatrudnionych 
przy rozładunku. Uzyskali oni 
kwalifikacje operatorów sprze 
tu zmechanizowanego. Zara­
biają teraz co najmniej o 160 
procent więcej niż przy pra­
cach rozładunkowych. Jak wi­
dać na tym przykładzie, dopro 

■wadzenie do tego, że pracow­
nik zdobędzie wyższe kwalifi­
kacje, stanowi formę pomocy 
mającą istotny wpływ na po­
prawę sytuacji materialnej ca­
łej rodziny.

— Co roku będziemy wery­
fikować listę osób najbardziej 
potrzebujących, dla których 
pragniemy w tym roku prze­
znaczyć •więcej środków z fun­
duszu socjalnego — powiedzia­
ła Alina Arndt. — Myślimy za­
równo o zwiększeniu rozmia­
rów pomocy jak i o dalszym 
zróżnicowaniu jej form...

Inicjatywa związkowców z 
PSK zasługuje na upowszech­
nienie i rozwinięcie. Jej sens 
sprowadza się przecież do spie 
szenia z pomocą najbardziej 
potrzebującym rodzinom, któ­
rym oszczędza się zabiegów o 
zapomogę, kolonie, czy sana­
torium.

Postulując rozwinięcie ini­
cjatywy — by nie trzeba było 
prosić — myślimy o opraco­
waniu (oczywiście, także o re­
alizacji) zindywidualizowanych 
programów wszechstronnej po 
mocy dla rodzin znajdujących 
się w trudnej sytuacji mate­
rialnej. Program taki, w miarę 
możności, powinien zakładać 
przede wszystkim uzyskanie 
przez pracowników wyższych 
kwalifikacji. Z wielu innych 
form pomocy, które warto po- 

Skutki wichury

Podczas wichury, która w ubiegłym tygodniu przeszła nad Ho­
landią, w miejscowości Leeuwarden runęła w!eża zabytkowe­

go kościoła. Moment ten uchwycił fotoreporter.
Fot. — CAF

STRONA

GŁOS —

pracowników, jak na przy­
kład ś'usarza narzędziowego 
Wiktora Scheinicha. Możliwo­
ści wprowadzania usprawnień 
na budowach są nadal ogrom 
ne. Ważne więc jest niebaga- 
telizowanie pozornie mało waz 
nych pomysłów, bo prawie za 
wsze — przy współpracy z 
innymi — mogą one zaowoce- 
wać.

Ostatnio jednym z moich 
ważniejszych projektów jest 
wynalazek, dotyczący pierw­
szej w kraju formy bateryjnej 
do produkcji wielkich płyt, z 
których można montować 16- 
kondygnacyjne budynki mie­
szkalne oraz szkoły, przedszke 
la i żłobki. Wynalazek opraco 
wany zespołowo opatentowa­
no i sądzę, że korzystać będą z 
niego i inne przedsiębiorstwa. 
Nowa forma przynosi oszczęd­
ności w kwccie 800 000 zł. 
zmniejsza pracochłonność w 
produkcji wie'kich płyt.

Mówił inż. ANTONI PTASIŃ- 
SKI, główny konstruktor w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 2.

Zanotowała: (an) 

lecić, wymieńmy: wyszukani ■■ 
żonie pracownika odpowiednie 
pracy, zatrudnienie jego dora­
stających dzieci, poprawa, wa­
runków mieszkaniowych chc- 
ciażby w wyniku przeprowa­
dzenia generalnego remontu 
bezpłatny przydział ziemnie 
ków na zimę itd. itd. Rzecz w 
tym, by — dokładnie znając 
sytuację życiową pracowników 
— zastosować takie środki, 
które wpłyną na trwałą poprą 
wę bytu. Jest to działanie 
wielce pracochłonne w porów­
naniu z udzielaniem zapofhó". 
ale też przynosi znacznie Więk 
sze społecznie korzyści.

MICHAŁ ŁUCZAK
S ■ J ■ ’ • i '

MO
^KSIA ± K ĄM Ij

Andrzej Hauebrandt — tekst. Jó­
zef Wilkoń — opracowanie grafic ­
ie — „Tomaszewski. Le Theat”' 
de Pantomimę” (album o Teatrz- 
Pantomimy Henryka Tomaszew­
skiego z tekstami w jeżyku fran­
cuskim). Interpress. 144 ilustrae'"’ 
czarno-białe i wielobarwne, zł 14'*

Krystyna Pieradzka — ..Zwiś?’.-" 
Długosza z Krakowem”. Bibliotek'1 
Krakowska. Wyd. Literackie, s 
140, zł 25.

Pierre Conso, Pierze Peulain — 
„Informatyka i zarządzanie przed­
siębiorstwem”. Biblioteka Informa­
tyki. PWN. s. 300, zł 38.

G. T. Lancaster — „Wprowa­
dzenie do programowania w 
COBOL-u”, Biblioteka Informaty­
ki. PWN. s. 180, Zł 20.

Kazimierz Jankowski — „Czło­
wiek i choroba. Psychofizjologicz­
ne problemy przewlekłej choroby 
inwalidztwa i rehabilitacji” PWN. 
s 219 zł 31.

Zygmunt Mańk — „Ustalenie cj- 
costwa”. Seria ..Prawo i obywa­
tel’’. KiW. s. 100, zł 8.

Arystoteles — „O ruchu zwie­
rząt. O poruszaniu się przestrzen­
nym zwierząt”. Biblioteka Klasy­
ków Filozofii. PWN, s. 102. zł 34.
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Przyjęcia do szkół 
ponadpodstawowych
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty i Wychowania, podob 
nie jak w latach ubiegłych po 
dania o przyjęcia do szkół po­
nadpodstawowych — ogólno­
kształcących i zawodowych — 
przyjmuje się w okresie od 15 
kwietnia do 30 maja br. Kwa­
lifikowanie kandydatów przez 
szkolne komisje rekrutacyjno- 
kwalifikacyjne odbywać się 
bedzie w okresie od 1 do 20 
czerwca br.

Poszczególne kuratoria mo­
gą ustalać szczegółowe termi­
ny przyjmowania podań. W kil 
ku województwach podejmowa 
ne będą próby przyspieszenia 
tych terminów m. in. w Warsza 
wie. Dlatego też informacji o 
terminach przyjęć do szkół po 
nadpodstawowych należy zasię 
gać bezpośrednio w szkołach, 
poradniach wychowawczo-za- 
wodowych oraz we właściwym 
kuratorium.

O przyjęciu kandydatów do 
szkół ponadpodstawowych de­
cydować będą oceny uzyskane 
w szkole podstawowej. Oprócz 
konkursu świadectw brane, bę 
dą pod uwagę także indywi­
dualne osiągnięcia uczniów w 
działalności pozalekcyjnej i po 
zaszkolnej — odpowiadające 
wybranemu kierunkowi kształ 
cenią. W przypadku większej 
liczby kandydatów niż miejsc 
w klasach pierwszych szkół po 
nadpodstawowych mogą być 
stosowane sprawdziany z za­
kresu programu nauczania 
szkoły podstawowej, z przed­
miotów lub sprawności mają- 
danego typu szkoły.

Szczegółowe informacje o 
rozmieszczeniu szkół na tere­
nie całego kraju zawarte są w 
informatorach dla kandydatów 
do szkól zawodowych, które u- 
każą się pod koniec marca br.

PAP

Paradoksy XX wieko

Kłopoty pana 
barona

tragedia batona Filipa de
Rothsęhilda dostarczyła 

wielu wzruśz.eń czytelnikom 
prasy w krajach EMiG. Nie- 
szczęsliwy arysiokrata francu­
ski, który zrobił majątek na 
handlu winem i uchodzi za nie 
prześcignionego smakosza szla­
chetnych trunków, został 
przez konsylium lekarskie ska­
zany na całkowitą dożywotnią 
abstynencję. A sedno dramatu 
leży w tym, że — oprócz cięż­
kiej przypadłości żołądkowej — 
baron Filip posiada najzasob­
niejszą we Francji piwnicę z 
zapasem 135 000 flaszek win 
najprzedniejszych gatunków i, 
roczników. Nie tylko jednak 
bankier i arystokrata Roth- 
schHd.ma powody do zmartwię 
nia, jeszcze większe troski gnę 
bią 3 miliony francuskich oby- 
wateH, którzy opierają swą 
egzystencję na uprawie winoro 
śłi lub na handlu produktami 
jej fermentacji. Kryzys stal się 
przyczyną kolejnej „klęski uro 
dzajn” oraz, rozgrywającej się 
na rynku EWG-owskim bezpar­
donowej walki konkurencyjnej 
między Francuzami. Włochami 
j Hiszpanami, nazwanej „win­
ną wojną”. W piwnicy barona 
Filipa marnuje sie 135 O00 bute­
lek, natomiast brukselska cen­
trala EWG stoi przed drama­
tyczną decyzją „upłynnienia” 
IW milionów hektolitrów wina, 
które w najlepszym wypadku 
mogłoby być przedestylowane 
na spirytus i w części przeka­
zane do zużytkowania przez 
przemysł. Równocześnie w wie 
In regionach przeznaczono 
znaczne fundusze na premie 
dla farmerów, którzy zgodzą 
się wykarczować swe winnice, 
aby obniżyć podaj rynkową wi 
na, ratując w ten sposób jego 
cenę i wkalkulowane w nią zy­
ski grupki rządzących tą bran­
żą bogaczy. (PAI)

ZBILUT SĘK

Długo czekasz kochante?

PLASTYKA.:

Intymny świat sztuki 
Aliny Szapocznikow

Bardzo nieliczni tylko pol­
scy rzeźbiarze zdobyli so­
bie określoną pozycję w 

sztuce światowej. Na dobrą 
sprawę, jeśli pominiemy tutaj 
przynależną do innej zupełnie for 
macji historycznej twórczość 
Xawerego Dunikowskiego, to tyl 
ko Alina Szapocznikow. W la­
tach sześćdziesiątych prace jej 
zaczęły torować sobie drogę do 
najbardziej ekskluzywnych gale­
rii i sal wystawowych Francji i 
innych krajów Europy. Zdobyły 
sobie uznanie obcej, niechętnie 
zazwyczaj angażującej się w twór 
czość zagranicznych artystów, 
krytyki. Alina Szapocznikow u- 
łatwiła im zresztą to zadanie. O- 
statnie dziesięć lat swego życia 
spędziła we Francji, tam też zna 
lazła znakomite warunki do eks­
perymentowania w nowych tech 
nikach, tworzywach i technolo­
giach. którymi urzeka nas obec­
nie na tej wystawie.

Ogromny, obejmujący bez ma 
ła 400 skatalogowanych pozycji, 
dorobek twórczy Aliny Szapocz­
nikow stał się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
specjalizującego się w najnow­
szej plastyce polskiej i obcej, Mu 
zeum Sztuki w Łodzi. Ono też 
zadbało o to, aby wszystkie do­
stępne obecnie w Polsce prace 
tej rzeżbiarki w liczbie 140 ze­
brać i pokazać na dużej, retro­
spektywnie potraktowanej wysta­

90 milionów klientów „Otexuu

Lepsza obsługa - większe obroty
w ciągu bieżącego roku codzienny obrót 576 placówek 

handlowych „Otexu” powinien wynosić średnio 16 milionów 
złotych, całoroczny plan wynosi bowiem 4,8 mld zł wartości 
sprzedanej w Wielkopolsce odzieży, obuwia i galanterii.
W pracy wszystkich skle­

pów liczyć się tedy będzie bez 
przesady każda gadzina, ma­
jąca niebagatelną wartość, wy 
.mierną w złotówkach. By ją 
Aiźyśkać trzeba wszakże dalej 
usprawniać 'działalność han­
dlu, sięgać po rezerwy.

Dotychczas skoncentrowano 
w „Otexie” wysiłki na różno-

Rezerwy pod 
specjalnym nadzorem

Dokończenie ze str. 3 

ki, bo stworzeni zostali do 
„wyższych celów”. Także ad 
farbiarni, która znów bierze 
pieniądze np. za farbowanie, 
ale wcale za nie nie odpowia. 
da. Także dozorcy pilnującego 
mienia, motorniczego dowożą­
cego ludzi do pracy.

Musimy dzisiaj sięgać po re 
zerwy, stworzone celowo dla 
szybszego rozwoju. Każda 
zmiana warunków i narzędzi 
pracy rodzi te rezerwy, istnie­
ją wiec one nieustannie, zmie 
nia się jedynie ich rodzaj, ska 
la. charakter. W pełni je wy­
korzystać można będzie tylko 
pod powszechnym i nieustan­
nym społecznym nadzorem. 

wie, prezentują­
cej w zasadzie 
całokształt jej 
twórczości. Eks­
ponowana naj­
pierw w salach 
łódzkiego Mu­
zeum Sztuki, a 
potem Muzeum 
Narodowego w 
Warszawie, wy­
stawa, dotarła o- 
becnie do Po­
znania, gdzie 

ma również 
szanse stać się 
jednym z waż­
niejszych wyda­
rzeń artystycz­
nych sezonu. 
Przejrzysta w 
swym układzie, 
a przy tym efek 
townie zaaranzo 
wana plastycz­
nie ekspozycja 
(dzieło artysty 
plastyka Bartło­
mieja Kurki), po 
zwala nam w sa 
lach poznańskie
go Biura Wystaw '
Artystycznych w Arsenale, po­
znać fascynującą wielu krytyków, 
twórczość tej wybitnej rzeźbiar- 
ki.

Stawiającą sobie za cel uka­
zanie wszystkich najważniejszych 
okresów i podokresów jej twór­

rodnych działaniach gwaranta 
jących poprawę techniki i or_ 
ganizacji pracy. I tak m. in. 
zmniejszono liczbę . godzin 
przypadających na inwentary 
zację i przyjmowanie towaru. 
W jaki sposób? W szerszym 
zakresie praktykowano np. 
spisy przy drzwiach otwartych 
i w dni wolne od pracy oraz 
dostawy towarów w godzi­
nach nocnych i wczesnych 
rannych. Dzięki temu właśnie 
zaoszczędzono 13949 godzin, w 
których normalnie z tych po­
wodów sklepy byłyby zamknię 
te.

Zakłada się w poznańskim 
„Otexie” dalsze systematycz­
ne wykorzystywanie rezerw. 
Tkwią one przede wszystkim 
w przedłużeniu czasu otwar­
cia placówek handlowych i 
rozwijaniu samoobsługowych 
form sprzedaży, które zapew­
niają dogodniejsze warunki za 
kupu klientowi i równocześ­
nie usprawniają jego obsługę. 
Kolejne ważne źródło rezerw 
stanowi zwiększenie zatrudnię 
nia w niepełnym wymiarze go 
dżin. Przewidywana jest rów­
nież modernizacja i remonty 
99 placówek handlowych z 
jednoczesną poprawą ich fun­
kcjonalności.

Szczególną troską otoczono 
w poznańskim „Otexie” spra­
wy ideowo-wychowawcze i 
podnoszenia kwalifikacji zawo 
dowych personelu. Realizacja 
przyjętego w tym względzie 
programu już dziś przejawia 
się w poprawie kultury obsłu­
gi, stanowiącej ważki element 
w działalności handlu.

Słowem, przedsięwzięcia or­
ganizacyjne „Otexu” dowodzą, 
że bez większych środków fi­
nansowych można skutecznie 
usprawniać pracę w sklepach. 
Jest to konieczne bowiem „O- 
tex” przewiduje obsługę w 
tym roku około 90 milionów 
klientów.

Problem jest bardzo konkret 
ny — w obecnej pięciolatce 
wydatnej poprawie ulegnie za 
opatrzenie rynku. Wzrost pro­
dukcji przemysłu i rolnictwa 
pozwoli zwiększyć dostawy to 
warów na rynek co najmniej 
o 40—42 procent. Stawia to 
przed handlem, jako pośred­
nikiem między producentem a 
konsumentem, nowe zadania. 
Nie wystarczy bowiem poprze 
stać na tym co już dokonano, 
trzeba ciągle poszukiwać in­
nych rozwiązań, sięgać po 
wszystkie rezerwy, zwłaszcza 
ze sfery organizacji, (pik)

Alina Szapocznikow — Staiła 1968.
Fot. — 1. Lewandowska

czości wystawę, otwierają prace 
z lat czieroziestych i pięćdzie­
siątych, związane głównie z tak 
charakterystyczną cna sztuki tych 
lat, tematyką marlyrologiczną. 
Rzeźby Aliny Szapocznikow juz 
wtedy różniły się dość znacznie 
samą swą formułą rzeźbiarską 
od prac współczesnych jej pol­
skich plastyków, opowiadających 
się w rzeźbie za sztuką monu­
mentalną, operującą określonym 
ciężarem i bryłą.

Najciekawszy artystycznie i naj 
bardziej dramatyczny zarazem 
rozdział w jej twórczości wiąźe 
się jednakże z ostatnim w jej ży 
ciu dziesięcioleciem, spędzonym 
nieomal w całości we Francji. W 
tym okresie główny ciężar zain­
teresowań artystki przesuwa się 
z otaczającej ją, obiektywnej rze 
czywistości, w stronę intymnego 
świata jej.własnyęh marzeń, cier 
pień, odczuć i pragnień. Bardzo 
osobiste w całym swym charak­
terze, posługujące się często do 
słowną kalką z natury, bezpo­
średnim odlewem własnych ust, 
twarzy czy ręki, rzeźby, na po­
śmiertnej wystawie zdają się prze 
mawiać do widza ze zdwojoną si 
łą wyrazu i ekspresją. Kruche i 
ulotne tworzywo tych rzeźb, ich 
wyrafinowany plastycznie kształt 
i wyszukana forma ma w sobie 
coś tajemniczego i zagadkowe­
go. a przy tym właśnie bardzo ko 
oiecego. Niektóre z rzeźb ekspo 
ncwanych na tej wystawie, szcze 
golnie tzw. lampy i fetysze, przy 
wodzą też na myśl porównania 

ze sztuką wczesnego symbolizmu, 
Młodej Polski i secesji. Jest w 
nich jakiś smutny erotyzm i jest 
też przeczucie zbliżającej się 
śmierci. Ten właśnie bardzo oso 
bisty i intymny charakter jej rzeź 
biarskich wypowiedzi powoduje, 
jak sądzę, tak ogromne zaintere­
sowanie twórczością wybitnej na 
szej, przedwcześnie zmarłej, 
rzeżbiarki.

OLGIERD BŁA&«WłCZ

W obronie odprężenia

Krytyka przemówienia
M. Thatcher

Ostatnie, zatruwające atmo­
sferę międzynarodową i szer­
mujące „radziecką groźbą” 
przemówienie lidera brytyj­
skiej Partii Konserwatywnej 
— Margaret Thatcher spotka­
ło się ze zdecydowaną odpra­
wą ze strony różnych działa­
czy polityczno-społecznych. W 
obronie odprężenia, klimatu do 
brych stosunków między Lon­
dynem i Moskwą wystąpiło To 
warzystwo Przyjaźni Brytyj- 
sko-Radzieckiej. W ogłoszo­
nym oświadczeniu towarzy­
stwo krytykuje M. Thatcher 

za podtrzymywanie tezy o „ilu 
zorycznym odprężeniu” i przy 
pominą jej wcześniejszą nie­
udaną próbę zmącenia konfe­
rencji w Helsinkach podobną 
argumentacją.

Według labourzystowskiego 
posła do Izby Gmin, Maxa 
Maddena, wystąpienie M. That 
cher stanowi nieobliczalną 
próbę cofnięcia zegara histo­
rii. Cała argumentacja jest naj 
zwyklejszym absurdem.

PAP

Rajd Monte Carlo

M. Stawowiak i J. Czyżyk awansowali 
na 18 miejsce

Po 6 odcinkach specjalnych drugiego etapu Rajdu Monte Carlo pro­
wadzi Sandro Munari na Lancia Stratos — 2:23,36 przed Guy Fre- 
quelin (Francja) Porsche Cartera — 2:23.49, Bernardem Darniehe 
Lancia Stratos — 2:23.57, Bjoernem Waldegaardem Lancia Stratos — 
2:24.t4 oraz Jeanem Ragnotti Alpine Renault — 2:26.14.

Z rajdu wycofał się przed 6 od­
cinkiem specjalnym, po wypadku 
w którym odniósł poważniejsze 
obrażenia jeden z faworytów tego 
rocznej imprezy — Jean Claude 
Andruet. W rajdzie uczestniczy 
jeszcze około 116 załóg, w tym 4 
jadące w klasyfikacji , Chevron- 
nes”.

Po siedmiu odcinkach specjal­
nych najlepsza z polskich załóg 
— Maciej Stawowiak z .Tanem Czy 
żykiem jadąca na „Polskim Fia­
cie 125 p Akropolis” sklasytikowa-; 
na była na 24 miejscu ze stratą do 
lidera — Sandro Munariego 26,0 
min. Załoga ta prowadziła także 
w swojej klasie i grupie. Na 28 
miejscu znajdował się Tomasz 
Ciecierzyński i .Tacek Różański 
„Polski Fiat 125 p Akropolis” — 
28,08 min. straty a na 62 Marian 
Bień i Janina Jedynakowa „Pol­
ski Fiat 125 p 1600” — strata 43,27 
min.

Czwarta nasza załoga startująca 
na Renault 5LS — Jerzy Landsberg 
i Marek Muszyński wycofała się 
już z rajdu.

Szef polskiej ekipy — Andrzej 
Jaroszewicz w rozmowie z redak­
cją sportową PAP poinformował, 
Że polscy zawodnicy czuja się 
dobrze, a żaden z samochodów jak 
do tej pory nie miał najdrobniej­
szej awarii.

Na jednym z najcięższych 45 km 
odcinków specjalnych Rajdu Mon 
te Carlo, le Burzet także i w tym 
roku kilka załóg zakończyło rajd.

Szachy

XVII MP kolejarzy
W Szklarskiej Porębie odbyły się 

w dniach 10—18 hm. XVII Mistrzo 
stwa Polski kolejarzy w szachach. 
Jak nas poinformował T. Baranów 
ski — przewodniczący komisji spor 
towej mistrzostw w turnieju głów­
nym zwyciężył I. Nowak (Lech) 9 
pkt., przed B. Serwińskim (Polo­
nia Wrocław) 7.5 pkt. i R. Bernar­
dem (Lech Poznań) 7 pkt. W tur­
nieju rezerwowym pierwsze miej­
sce zajął. K. Szydłowski (Polonia 
Wrocław) wyprzedzając T. Bara- ' 
nowskiego (Stomil Poznań).

Po mistrzostwach powołano 6- 
osobową reprezentację polskich ko 
lejarzy na mistrzostwa Europy, 
które odbędą się w hrabstwie 
York w Anglii. Znalazło się w niej 
trzech lechitów: R. Bernard. Z. 
Doda i I. Nowak, (ad)

Zwycięstwo W. Fibaka
W Birmingham (stan Alabama) 

rozpoczął się kolejny tenisowy tur 
niej halowy. W pierwszej rundzie 
nasz reprezentant Wojciech Fibak 
Dokonał Charlie Owensa (USA) 6:4, 
6:2. (PAP)

Zapaśnicy Cybmy 
zremisowali z Bułgarami

Wczoraj odbyło się spotka­
nie młodzików w stylu klasycz 
nym, w którym zapaśnicy Cy- 
biny zremisowali 5:5 z bulgar_ 
Skim zespołem Borimeczkata 
Krisura. O ostatecznym wyni­
ku zadecydowała walka w naj 
cięższej kategorii wagowej 
(+60), w której poznaniak Gin 
trowicz pokonał na punkty 
Stefanowa.,

Oto wyniki pozostałych po­
jedynków (podajemy w kolej­
ności wagowej): Lisek pokonał I 
Milowa, Robert Serba wygrał 
z Christowem, Woźniak uległ 
Potkowowi, Brzozowski prze­
grał z Gonewem, Rafał Serba 
został zwyciężony przez Iwano 
wa, Paszek przegrał z Salcze. 
wem, Wolniewicz pokonał Kun 
cewa, Spychała zwyciężył Ba- 
szewa, Woźniak uległ Simoeno 
wowi.

Zawodnicy bułgarscy wystą­
pią jeszcze w sobotę i niedzie­
lę w turnieju indywidualnym, 
w którym uczestniczyć będą 
zapaśnicy Cybiny, Unii Swa. 
rzęóz i Komunalnych Pleszew.

(wił)

Wysoka porażka 
koszykarek Wisły
Nie powiodło się koszykarkotn 

Wisły w pierwszym meczu dru­
giej rundy ćwierćfinałów Pucharu. 
Europy w którym mistrzynie Pol 
s-ki spotkały się w Pradze z miej 
scowym zespołem Starto. Spotka 
nie zakończyło się wysokim zwy 
cięstwem drużyny czechosłowac­
kiej 8ft: 55 (28:234. ,

Kolejnymi pechowcami okazali się 
Francuzi jadący na „Alpine — Re 
nault a 310” — Francais vincent i 
Jacques Henry. Na ostrym zakrę­
cie wylecieli oni z trasy rozbija­
jąc samochód. Tak więc, firma 
„Alpine — Renault” straciła już 
praktycznie swoje główne atuty.

Odcinek le Burzet najszybciej po 
konał Munari — 28 42 min., wy­
przedzając Rogera Clarka (W. Bry 
tania) „Ford Escort RS” — 29,00 
min. Po tym odcinku w klasytika 
cji generalnej pierwsze trzy miej­
sca zajmowali kierowcy teamu 
„Łapcia Stratos”.

Prowadził Munari — 2:52.10 przed 
Waldegaardem — 2:52.18, Darniche 
— 2:53.42.

W klasyfikacji Rajdu Monte 
Carlo po 10 odcinkach specjal­
nych II etapu polska załoga Maciej 
Stawowiak i Jan Czyżyk awanso­
wała na 18 miejsce. Ich strata do 
lidera Sandro Munariego wynosi 
38 min. Polacy na 10 odcinku spe­
cjalnym o długości 22 km uzyskali 
10 czas. (PAP)

Polskie siatkarki 
rs wykorzystały 
olimpijskiej szansy

Polskie siatkarki nie potrafiły 
wykorzystać szansy zakwalifikowa 
nia się do olimpijskiego turnieju. 
W Montrealu po wygraniu pierw­
szego meczu finałowego przedolim 
pijskiego turnieju kwalifikacyjne­
go w Heidelbergu z Bułgarkami, 
Polki w kolejnym spotkaniu ule­
gły drużynie USA 1:3 (8:15, 15:7, 
9:15, 9:15). Ta niespodziewana po­
rażka całkowicie przekreśliła szan 
se polskich siatkarek, które przed 
środowymi spotkaniami mogły jesz 
cze liczyć na awans przy korzy­
stnym dla nich wyniku spotkania 
zespołów NRD i Bułgarii. (PAP)

Uwaga trenerzy!
„Kaczkac: może
być niestrawna
Podobno ‘przedwczoraj wi­

dziano ich. w „Nonotelu”, wczo 
raj szturmem wzięli „Piracką”, 
a dzisiaj chcą jeszcze zaatako- 
ioać „Prasową” (czy zdążą). 
Niepomni ąauczek, których u- 
dzieliliśmy niejeden raz innym, 
niepoprawni — jak zwykle — 
optymiści, zawczasu fetują nie­
doszłą uictorię. Panowie tre­
nerzy — ostrzegamy po raz 
ostatni — nie dzielcie skóry 
na ... „Kaczce”. Może się ona 
okazać niestrawna.

Czytelników mniej zoriento­
wanych w czym rzecz, infor­
mujemy: dzisiaj o godz. 16 w 
„Arenie” odbędzie się mecz 
piłki nożnej drużyny złożonej 
z poznańskich trenerów (głów 
nie piłki ręcznej: L. Ganske, 
W. Kozłowski i A. Wiecanow- 
ski, choć wesprze ich np. rug- 
bista H. Król) i dziennikarzy z 
trzech poznańskich pism co­
dziennych. Zespoły potykać 
się będą ze sobą jak najbar­
dziej serio w składach 6-oso­
bowych. Baczyć na to aby za­
nadto nie przekraczano miary 
będzie sędzia FIFA — Marian 
Kustoń, ewentualnej pomocy 
poszkodowanym udzieli znany 
lekarz sportowy — Zenon Dut 
kiewicz.

A więc zapraszamy do „Are 
ny". Wstęp wolny, (ad)

Komunikaty
Miejski Ośrodek Sportowy orga­

nizuje kolejny kurs nauki pływa­
nia od 28. I br. Informacji udzie­
la i zapisy przyjmuje recepcja ho­
telu POSTiW, ul. Chwiałk owakie­
go 34.

Jednocześnie prowadzona jest 
nauka pływania dla dorosłych, w 
niedziele ,w godz. 8.45—9.30 na pły­
walni ul.'Wroniecka. Zgłoszenia ul. 
Czerwonej Armii 80/82 pok. 347 tel. 
m-09.

*
Energetyk wznowił treningi sek­

cji piłki nożnej. Odbywają się one 
w sali gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej nr 93 przy ul. Swoboda 
41. Seniorzy: w poniedziałki i śro 
dy od 19.30 do 21; juniorzy: we 
wtorki od 16 do 18; trampkarze: w 
piątki od 15 d0 16.30.

*
Sekcja Piłki Nożnej WKS Grun­

wald w Poznaniu zawiadamia, że 
treningi juniorów odbywają się we 
wtorki od godz. 20.30 i w soboty 
od godz. 16, Zajęcia prowadzone 
są w sali MTP nr 20 (wejście od 
ul. Śniadeckich).



Praca © Nauka
Frzyjmę jakąkolwiek
pracę chałupniczą (bez 
szycia). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36353g
Przedmioty ścisłe języki 
— pod opieką doświad­
czonych pedagogów (rów 
nież dla zamiejscowych) 
Za Bramką 5a m. 12 (Gar 
bary). Zgłoszenia: godz. 
1»—20. 352 49g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkowi 
skiego 2 a. parter. 34229g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię kalkulator elek­
troniczny z namięcią. O- 
ferty z opisem: „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35641g.
Kupię segmenty .Kowal­
skich” Oferty ..Prasa” Z 
Grunwaldzka 19 dla 35 '7g

SKLEP INSTALACYJNY

TELEGRAM! TELEGRAM!
PHU „ARGED” INFORMUJE, ŻE

PRZY UL. GŁOGOWSKIEJ 32
ZOSTAŁ PRZENIESIONY NA UL GROCHOWE ŁĄKI 5

Kamień budowlany cegłę 
klinkierową niewielkie 
ilości, kupię Oferty „Pra 
śa”, Grunwaldzka 19 dla 
35066g.

Sprzedam maszynę do pi 
sania walizkową, odku­
rzacz „Omega”, obrączki 
ślubne. Oferty .-Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35O67g

Sprzedam nowe meble, 
komplet segmentowy tv- 
pu „Wisła”. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
35O9Og.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35073g.

Sadzonki pomidorów — 
odmiany holenderskie do 
starcza ogrodnictwo, Po­
znań. Glebowa 28. tele­
fon 707-25. 35107g

Mikrofony Shure, sprze­
dam. Małeckiego 28 m. 27. 
____________ 35096g

Akordeon 3-2 120-baso.
wy. kupię Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35095g.

Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Dą­
browskiego 34 m. 110. po

Sprzedam piłę mechanicz 
ną do metalu typ PM 100 
A. Poznań, Ul. Strzecha
38, po godz. 15. 35219g

godę. 15. 35176g
Sprzedam duży atlas świa 
ta. Cena 1.200 zł. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36352g

Sprzedam ładowacz czes­
ki bardzo dobrym stanie 
Zbigniew Pietraszak, Miel

Kożuch męski długi, roz­
miar 52. nowy — sprze­
dam. Poznań. Ogrodowa 
14a m. 1, po godz. 18.

____________ 35119g

0 Samochody
Sprzedam Moskwicza 407, 
w bardzo dobrym stanie.
karoserią 
remoncie.

po kapitalnym 
Stefański, Mi­

żyn kod 62-244. 24p

Tanio sprzedam szafę 3- 
drzwiową. PI. Młodej 
Gwardii 10 m. 3. po godz.

kuszyn, poczta Kleszcze­
wo 63-005. 34387g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 po kapitalnym re­
moncie. Józef Brodziak. 
Stara Krobia, 63-804 Do-
machowo. Hp
Tapczan sprzedam. Kosiń 
skiego 27 m. 11, od godz.
16. 35047g

16. 35027g
Wtryskarkę poziomą oka 
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Rawicka 118. po godz 16. 

35050g

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Bernard 
Bżdziel, Duszniki Wlkp., 
tel. 93. 34975g

P-79 z nadwoziem Traban 
ta — sprzedam. Zbożowa

Sprzedam asparagus w do 
niczkach. Tel. 713-07. od 
godz. 16. 35220g

10 m. 42. 35154g
Sprzedam szybę przednią 
„Taunusa” 17 M. Telefon 
408-61, wew. 342. godz. 
1-2—15. 35165g

Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Przemysłu Oponiarskiego „STOMIL' 

Poznań, ulica Starołęcka nr 18

SPRZEDA WENTYLATORY

Kupię Fiata 125 p — po 
wypadku lub uszkodzo­
nego, nadwozie oraz czę­
ści, akcesoria i literaturę 
dotyczącą starych samo­
chodów weteranów. Jan 
Peda, 63-800 Gostyń Wlkp.. 
Nowotki 4 m. 33, telefon 
203-23, dzwonić po godz.

— typ NW - 85 — szt. 2
— wydajność 29 000 m3/gcdz.
— sprężanie 60 mm sł. w.

18. 6p

© Lokale
Oddam 3 pomieszczenia 
suterenowe. 40 m!, w tym

— typ NW - 50 — szt. 1
— wydajność 10 000 ms/godz.
— sprężanie 45 mm sł. w.

garaż Sołacz. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35211g.

Zgłoszenia kierować do Działu Mechanicz- 
no-Inwestycyjnego, do dnia 31. I. 1976 r. 

— tel. 720-31, wew. 125.

Młode małżeństwo, poszu 
kuje nokoju z kuchnią, 
względnie pokoju. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35238g.

649-K1

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje spiesznie pokoju, 
czynsz płatny rok z gó­
ry. Oferty „Prasą”. Grun 
waldzka 19 dla 35752g.

Dnia 26 stycznia 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza droga siostra, ciocia 
i kuzynka, śp.

z TYKSIŃSKICH

JULIA KRYBUS
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby 

w piątek, dnia 23 bm. o godz. 14 do kościoła 
św. Mikołaja.

Po nabożeństwie żałobnym złożenie drogich 
nam zwłok do grobowca rodzinnego na cmem 
tarzu parafialnym w Książu Wlkp.

W smutku pogrążeni 
bracia i rodzina

Książ Wlkp., ul. Wiosny Ludów 12. 365O2.g

Dnia 19 stycznia 1976 roku zasnął w Panu po 
ciężkich cierpieniach, zawsze nam drogi brat, 
szwagier i wujek

WŁADYSŁAW WALKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godż. 13 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

36466g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 19 stycznia 
1976 roku zmarł, przeżywszy 56 lat, najdroższy 
mąż, ojciec i teść

WŁADYSŁAW UTRATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.45 

na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Poznan-
skiej.

W głębokim smutku pogrążona

3660 2g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 stycznia 1976 r. zmarł mój najdroższy mąż

WŁADYSŁAW TOMCZAK
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 9.15 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapione 
żona i rodzina 

36611g

. Dnia 20 stycznia 1976 r, po ciężkich cierpie- 
T niach zakończył, w wieku 83 lat, swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życia, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz drogiOlejami św., mój kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

ALEKSANDER NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu w Bytyniu.
23 bm. o godz. 11

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Bytyń. 36519g
ISSSR5S9

® Placówka detaliczna oferuje artykuły branży instalacyjno- 
piecowniczej.

0 Prowadzi także sprzedaż dla odbiorców pozarynkowych.
ZAPRASZAMY CODZIENNIE w godz. od 10—18, w poniedziałki od 12—18

728-K1

Małżeństwo Wynajmie no , Sprzedam działkę rekrea-
kój. Możliwość udziele­
nia korepetycji j. polskie 
go, historii. Tel. 612-71 
DS Jowita, .pokój 924 —
prosić Nataszę. 351^8
Małżeństwo po studiach.

cyjną 500 m!, własnościo­
wą, nad jeziorem, 30 km 
od Poznania z zezwole­
niem na budowę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34661g.

z półtorarocznym dziec-
kiem (członkowie SM) — 
poszukuję pokoju z uży­
walnością kuchni, na o- 
kres do 2 lat. Czynsz z gó 
ry za rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26O88g.

0 Nieruchomości
Sprzedam 5,75 ha łąki w
Paproci k, płowego To­
myśla — 45.000 zł. Helena 
Napierała, Bydgoszcz, ul.
Sokoła 16. 7p
Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 510 ms w Ko 
mp-rnikach, przy trasie 
E-83. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34804g.
Sprzedam zagospodarowa­
ny ogród 9Ś6 m!, z dom- 
kiem do wykończenia, bli 
sko Poznania. wartość 
300 tys. zł. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34769g.
kupię parcelę budowlaną 
dzielnica Winogrady. Piat 
kowo. Naramowice. Podo 
lany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34823g
Kupię działkę budowlaną 
Jeżyce, Grunwald, Wino­
grady. Tel. 431-54, po 16.

35268g

Sprzedam
ny z wolnym

dom wyłączo-
miesżka-

niem i ogród. J. Hilde- 
brandt, Sieraków Wlkp., 
ul. Daszyńskiego 2, oglą­
dać w niedzielę. 35518g
Sprzedam sad 8-letnl, 2.5 
ha, opłotowany. przy tra
sie Poznań Wrocław.
Drzpnek koło Śremu, Jó
żef Krupa. 351132
Domek w Poznaniu lub 
okolicy, trzypokojowy — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35243g

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że 
w dniu 13 stycznia 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż 
i przyjaciel, drogi zięć i szwagier

WŁADYSŁAW GRYNIA
emeryt PKP

Pogrzeb Odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 
na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona x rodziną

36548g

Dnia 20 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
matka, babcia i prababcia przeżywszy lat 91

MARIA CZAMANSKA
z domu Janusz

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o gódz. 11.36 
na cmentarzu parafialnym w Wirach.

W smutku pogrążona

Luboń 4, ul. Kwiatowa 24. 36531 g

3

Zamienię
tro, 
życe 
nia,

pół willi, pię.
garaż, z ogrodem. Je 
— na dwa mieszka-

Nagrody pieniężne co tydzień • 
nagrody rzeczowe samochód.

ZAPOMNIJ WYPEŁNIĆ KUPONÓW.

„KOZIOŁKI”
TO NAJSZCZĘŚLIWSZA GRA LICZBOWA.

nowe budownictwo
— t-n własnościowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 351 l$g.
Sprzedam domek z ogro 
dem o pow. 640 m! Po­
żądane prawo pierwoku­
pu — Poznań - Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35043g.
Sprzedam '/> lub cały 
dom dwumieszkalny, z o. 
grodem, dobrze usytuo­
wany w Poznaniu (Grun 
wald). Warunek mieszka 
nie do zamiany. Oferty z 
opisem i propozycją „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35059g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną o pow. 800 m!, w 
Puszczykowie, z domem 
gospodarczym i garażem.
Oferty „Prasa”. Grun
waldzka 19 dla 35223g.
Sprzedam dom — 3 poko 
je z kuchnią, działka 0.25 
ha Poznań - Spławie, ce 
na 260 tys. zł. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35134g.

Zguby e Różne
Dnia 17. I. 76 r. około go
dżiny 21 taksówce
(Fiat) na trasie ul. Jerze-
go — 
wiono 
Iową, 
zwrot 
niem.

Wioślarska pozosta 
czarną torebkę ba 
Znalazcę proszę o 

za wvnagrodze.
Tel. 38-18-76.

36420gpr.

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 32-16-89, Rybarczyk.

35613g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe; nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

34498g

Dnia 20 stycznia 1976 r. odszedł od nas w wie-
ku 81 lat, 
dziadek

Pogrzeb

kochany ojciec, teść, dziadek i pra-

STEFAN MUTH
odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 16.36

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
r « d z j n a

26595g

+ Dnia 26 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach, mój ukochany mąż, 

ojciec, dziadek i pradziadek, w wieku 78 lat, śp.

KAZIMIERZ MYSZKOWSKI
ppor. rezerwy, członek ZBoWiD, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym oraz Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu

Ul. Kochanowskiego 6 a m. 16. 36525g

tDnia 26 stycznia 1976 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św,, 
kochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, przeżyw­

szy lat 69

ANDRZEJ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia >4 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Os. Kraju Rad 6 B m. M, 
dawniej Czarna Rola 6- 36377g

I Pułk Pancerny Poznań 
1. 9. 39 r. opuściłem z ko 
lumną ewakuacyjną, gra­
nicę węgierską przekro.
ożyliśmy 19. 9. 39 po­
szukuję świadków. Feliks 
Jakubowski, Poznań, ul. 
Kosińskiego 3 m 2.

34981g

Panna pozna wolnego pa 
na d<j lat 35. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35172g.

Posiadam wtryskarkę 40 
gr oraz lokal na produk­
cję. Czekam na propozy­
cję. względnie sprzedam 
Oferty — ,.Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 35171g,

Inżynier, dobrze sytuo­
wany, pozna miłą panią 
dó lat 33 Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 35178g

Wdowa, emerytka, z mie 
szkaniem — pozna sympa 
tycznego starszego pana. 
Ćel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34864g.

Odstąpię warsztat Iństa- 
lacyjno - sanitarny. Sta­
re Miasto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35086g.

Panna 25-Ietnia wysoka, 
zgrabna, dobrze sytuowa 
na — pozna pana dobre­
go charakteru do lat 33. 
zdjęcia mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 34799g.

Rozwiedziony 49-letni me 
chanik, wzrost l€5 cm, po 
siadający dom z ogród­
kiem pod Poznaniem — 
pozna panią inteligentną,
skr ~mną spokojnymi!
zrównoważonym charakte 
rze, gospodarną, bezdzie­
tną, chętnie z terenów 
wschodnich. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34847g. r •

& Matrymonialne
Panna 34-letnia z wyż­
szym Wykształceniem, mi 
ła. zgrabna, pogodnego u- 
sposobienia — pozna od­
powiedniego pana bez na 
logów. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 35126g.
Kawalep lat 24, wzrost 
172. wykształcony, bez na 
'ogów. z dużą gotówką — 
pozna pannę do lat 22, z 
miesżkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 16 dla 
35140g.
Kawaler 33-letni, wy­
kształcenie wyższe — po­
zna odpowiednią panią w 
celu matrymonialnym. O. 
ferty — ,-Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 3475^g.
Samotny, 45-lętni, wyso­
ki. szatyn., bez nałogów 
pragnie pognać panią w 
wieku 35—45 lat. z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34367g

tDnia 19 stycznia 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana i najdroższa

mamusia, babcia 
68, śp.

teściowa, przeżywszy lat

ANNA JĘDRASZCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.40 

na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Mostowa 26. 36513g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dma 
19 stycznia 1976 r. zasnął w Bogu, po praco­

witym życiu, w wieku 90 lat, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WAWRZYN PYSSA 
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Grunwaldu I klasy 
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Ludomach.

W smutku pogrążona

sbs
Kowamówko 3, koło Obornik.

SRS
965*6*

tW dniu 26 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 81 lat, nasza 

ukochana matka, babcia i prababcia

AGNIESZKA GUNDERMANN
z d. Misiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dreia 23 bm. 
o godzinie 12 w Łowyniu.

Pogrążona w smutku

36567g

tDnw 19 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach, śp.

STANISŁAWA PLINTA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku żegna Ją

grono przyjaciół i znajomych
36512g

4. Dnia 26 stycznia 1976 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, ukochany mąż, oj­
ciec 1 teść, przeżywszy lat 56

ZYGMUNT BŁASZKIEWICZ
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym św. Piotra i Pawła 
w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Poznańska 15. 36550g

Zgrabna szatynka, panna
z mieszkaniem pozna
przystojnego pana do lat 
48, ze średnim lub wyż­
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35023g.

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, 53-letni, śred­
nie wykształcenie — po­
zna panią, wykształcenie 
obojętne. Cel matrymo­
nialny. Tylko poważne 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35246g.

Panną, przystojna blon­
dynka,. posiadająca mie­
szkanie — pozna wysokie 
go pana do lat 38, z wyż 
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 35022g.

Pan lat 43, kulturalny, 
wykształcenie średnie — 
pozna panią skromną, 
kulturalną, do lat 42, z 
mieszkaniem w Poznaniu 
(dziecko mile widziane). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35195g.

Zakład Inwestycji i Budownictwa WZGS 
Oddział Wrocław, w Wrocławiu,

ulica Karmelkowa nr 66

WYKONUJE
POSADZKI SKAŁODRZEWNE

(KSYLOLITOWE)
z materiałów własnych.

Posadzki skałodrzewne odpowiadają prze­
pisom BHP, są antyreumatyczne, grzybo- 
odporne, trwałe, odpowiednie w halach 

fabrycznych, budynkach socjal­
nych i administracyjnych.

Gwarantujemy solidne wykonanie.

93-K2

tW dniu 26 stycznia 1976 r. zmarła, opatrzona 
Olejami św., nasza najdroższa matka i bab­

cia, przeżywszy lat 72, śp.

WANDA WRÓBLEWSKA
* domu Lipiec

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 24 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córki i wnuki

Os. Jagiellońskie 94 m. 13. 36600*

tZ serdecznym żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 19 stycznia 1976 r. zmarł nagle, prze” 

żywszy lat 37

ROBERT SKRZYPCZAK
mój najdroższy syn, 
szwagier i wujek, 
i siostrzeniec.

ukochany ojciec, mąż, brat, 
niezapomniany bratanek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Małeckiego 14 m. 7.
ES

2.6530*

tDnia 20 stycznia 1976 r. zmarła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 
lat 85, śp.

PELAGIA IZYDORCZYK
z domu Kobyłka

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

Puszczykówko, ul. Dworcowa 24.

tW dniu 19 stycznia 1976 roku zmarła 
ukochana matka, teściowa i babcia, 
żywszy 83 lata

MARIA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o 

nie 12.36 na cmentarzu junikowskim.

36515g

nasz^ 
prze-

godzi-

W smutku pogrążona

Ul. 23 Lutego 4/6 m. 2. 36501g
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Czwartek

Anastazego 
Wincentego

Słońce: 7.38—16.08

K TEATRY J

OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNI! — g. 19 „Ruletka 

serc”.
DOLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 11 

przedstawienie zamknięte, g. 17 
„Janosik”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 — 
s. zamkn., g. 15.30, 17.45 „Samotny 
detektyw McQ” (USA 15 1.), g. 20 
„Dyskretny urok burżuazji” (fr. 18 
i.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza muzyczno-filmowa dla dzie­
ci g. 19.30 „Mrożony peppermint” 
(hiszp. 18 1.).

APOLLO — g. 10, s. zamkn. 
12.30, 15 „Tomek Sawyer” (USA 
b.o.), 17.30, 20 „Papierowy księ­
życ” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Handlarz bronią” (wł. 15 1.).

GONG' — g. 10. 12, 14, 16, 18, 20 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radz.-wł. b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Naj­
większe wydarzenie od czasu, kie­
dy człowiek stanął na księżycu” 
(fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
»,W te dni przedwiosenne” (poi. 15 
1.), g. 13, 20 „Rzeźnik” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Zawieszeni 
na drzewie” (fr. b.o.), g. 20 „Wę­
gorz za 300 milionów” (wł. 15 1.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta”.
MINIATURKA — g. 15.30 „Za­

czarowane podwórko” (poi. b.o.). 
g. 17.30, 19.30 „Doktor Judym” 
(poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Dziewczyna i auto” (węg. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Dwaj, ludzie z miasta” (fr.-wł. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15,17, 
19.30 „Żyć razem” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 17 „Uhana — wódz 
Apaczów” (NHD b.o.), g. 19 
„Strach” (poi. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Gappa” 
(jap. b.o.). g. 12, 14, 18, 20 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Tajemnice rę­
kopisu” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) g. 18 „Unkas 
— ostatni Mohikanin’’ (rum. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Na krańcu świata” (aust. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Ćapri”.

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16. 

u i n i ■■■■■ II ■■

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Łutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7: 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15 ,tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30, Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103 tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel, 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (al. Marcinkowskiego) 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

X mio J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 II. Debich zapra­
sza; 9.05 Muzyka; 9.25 Śpiewają 
rosyjskie chóry ludowe; 10.C8 
Różne arie, różne głosy; 10.30 
„Wpisani w Giewont’’ — fragm. 
18; 10.40 Przed festiwalem „Old 
Jazż Meeting”; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.10 Mozaika polskich 
melodii; 11.30 Szczecin na muz. 
antenie! 12.25 Szczecin na muzycz 
nej antenie; 13 Piosenki w stylu 
„Country”; 13.15 Dom i my; 13.35 
Spotkania z folklorem; 14 Zagadki 
muzyczne; 14.20 Sport to zdrowie; 
14.25 „Człowiek i środowisko”; 
14.30 Rytmy młodych; 15.19 Z poi 
sklej fonoteki; 15.35 Z lekką mu­
zą przez lata; 16.0G U przyjaciół; 
16.11 Antologia jazzu polskiego; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Estrada przyjaźni; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada-polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.30 Twór 
cy polskiej piosenki; 19.15 Z na­
grań Ork. PR i TV pod d.yr. J. 
Pruszaka; 20.05 NURT — Pytania, 
odpowiedzi, dyskusje — Odpowie­
dzi na listy słuchaczy NURT-u; 
20.25 Utwory S. Moniuszki; 21.15 
Koncert życzeń; 22.20 Karnawało­
we rytmy; 22.30 Reportaż na za­
mówienie; 22.45 Karnawałowe ryt­
my: 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Wybitni polscy ar­
tyści.

s i S O N A

GŁOS — 22 I 1976

W BibHciece im. E. Raczyńskiego

Bibliofilskie ciekawostki
Wielkopolskie Towarzystwo Przyjaciół Książki — w tej po­

staci, w jakiej działa obecnie — powstało jesienią roku 1974. 
Skupia ono ponad 50 osób różnych zawodów — naukowcy 
spotykają się tu z rzemieślnikami, artyści — z rolnikami, 
nauczycielami, antykwariuszami. Łączy ich zamiłowanie do 
pięknie wydanej książki — zzrówno edycji współczesnej, jak 
i zabytkowych, rzadko spotykanych druków.
W działalności Towarzystwa 

na czoło wysuwa się rozwija­
nie zamiłowania do umiejętne 
go zbierania książek, sprawo­
wanie opieki nad książką zabyt 
kową, troska o podnoszenie po 
ziomu estetycznego i edytor­
skiego polskich wydawnictw 
książkowych, inicjowanie pu­
blikacji bibliofilskich. Czlonko 
wie WTPK organizują prelek­
cje z zakresu bibliofilstwa i 
bibliologii, dyskusje, konkur­
sy, wystawy. W ubiegłym roku

„Zima na Ratajach"
Codziennie 

zajęcia i imprezy
Podczas wakacji szkolnych 

(do 31 bm.) dla dzieci na osie­
dlu Rataje przygotowano uro­
zmaicony program imprez. Od 
bywają się one w godz. od .9 
do 15, głównie w Osiedlowych 
Domach Kultury. W nich też 
można zapoznać się z planem 
zajęć na okres wakacji. Dla u_ 
atrakcyjnienia wolnego czasu 
organizowane są wycieczki au 
tokarowe, a także, jeśli pogoda 
dopisze — kuligi.

Program „Zimy na Ratajach” 
uwzględnia m. in. wyświetla­
nie filmów, naukę piosenek i 
tańca ludowego, zajęcia pla­
styczne, majsterkowanie oraz 
gry i zabawy.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” wespół z 
innymi organizatorami zatro­
szczyła się także o urządzenie 
pięciu zimowisk poza Pozna­
niem dla uczniów szkół podsta­
wowych i średnich oraz harce- 
rzy i aktywu ZMS na Rata­
jach. (a)

Recital J. Englerta
Recital aktorski Jana Englerta 

przygotowała na jutrzejszy wie­
czór w ramach Sceny Inicjatyw, 
poznańska „Estrada”. Będzie to 
program poetycko-muzyczny złożo 
ny z utworów K. I. Gałczyńskie­
go oraz F. Chopina i I.. van Reet- 
hovena; przy fortepianie zasiądzie 
Andrzej Tatarski.

Impreza zorganizowana po raz 
drugi na specjalne życzenie po­
znańskiej publiczności odbędzie się 
w sali im. Groblicza w Muzeum 
Instrumentów Muzycznych przy 
Starym Rynku 45, a nie — jak 
wcześniej anonsowano — w Sali 
Malinowej Pałacu Działyńskich. 
Początek — o godz. 17, powtórze­
nie o godz. 19. (wig)

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muy.yka fran 
cuska; 8.35 Sprawy codzienne; 8.55 
Muzyka spod strzechy — pieśni z 
Mazowsza; 9 Grają V. Aszkenazi 
i J. Perlam; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 „Kochana córeczka” — 
fragm. pow.; 10.20 Mała muzyka 
na smyczki; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Sceny i arie operowe w 
wyk. J. Archipowej; 11.40 Alko­
hol, alkohorzm, alkohol; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 „Uniechowski opo 
wiada, czyli tajemnice mafii an- 
tykwarskiej” — fragm. książki 
K. Uniechowskiej; 12.45 Utwory 
Haydna i Beethovena; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Przeboje dużego 
i małego ekranu; 14.10 Więcej, le­
piej, taniej; 14.25 Muzyka kompo­
zytorów „Grupy sześciu”; 15 Ra- 
dioferie; 15.40 Warszawska Ork. 
PR i TV; 16.10 W młodzieżowym 
stylu; 18.25 Piosenki z musicalu 
..Czterej pancerni i pies”; 16.40 
Magazyn informacyjny; 6.50 Radio 
express; 17 Dźw. wyd. miesięczni­
ka „Jazz”; 17.20 Pow. miesiąca — 
„Makra, czyli ocena przegranej” 
— fragm. 2; 17.40 ..Radiolatarnia” 
— czyli przewodnik pop.-nauko­
wy; 18 Z nagrań solistów zapro­
szonych do studia PR — gra pia 
nista francuski A. Raes; 18.40 Wy 
poczynek i /mystyka; 19 Stołecz­
ne aktualności muz.; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny — „Ency­
klopedia humoru”; 20 Muzyka an­
gielska XVI i XVII wieku na in­
strumenty klawiszowe; 20.30 Radio 
we debiuty poetyckie; 20.40 R. 
Strauss: Poemat symf.: 21.50 Kon­
cert z nagrań Chóru PR i TV w 
Krakowie pod dyr. T. Dobrzyń­
skiego; 22.10 Promenada — Prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za 
granicą; 22.40 B. Ładysz śpiewa 
arie i sceny z oper Verdiego; 23 
Echa cgólnop. konkursu altowiolis 
tów; ?L35 Co słychać w świecie; 
23.40 Grieg: Suita orkiestrowa.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita- 8.30 Co kto 
lubi;- 9 „Panna B” — cdc. 5; 9.10 
Bluesy J. Hendrixa; \ 3.30 Nasz

duże zainteresowanie wzbudzi 
ła wystawa pt. „Kobieta w eks 
librisie”. Hobbystów z pewno­
ścią zainteresuje wiadomość, 
że dzięki inicjatywie bibliofi­
lów w Zakładach Artystycz­
nych „Arto” przy Starym Ryn 
ku w Poznaniu uruchomiono 
óxsrzedaż ekslibrisów.

Do końca stycznia w holu Bi 
blioteki im. E. Raczyńskiego 
na Placu Wolności w Poznaniu 
trwa wystawa pt. „Poznańscy 
bibliofile”. Prezentuje ona syl 
wetki 19 członków Towarzy­
stwa oraz fragmenty ich zbio­
rów. I tak na przykład Feliks 
Maria Nowowiejski eksponuje 
partytury oraz książki dotyczą 
cę ojca-kompozytora, które 
zbiera od roku 1946, Marian 
Walczak — druki z oficyny J. 
I. Kraszewskiego w Dreźnie, 
Ludwik Gofnolec — podręczni­
ki do tajnego nauczania pod 
zaborem pruskim, Irena Ry­
chły — książki dotyczące musz 
li i ich kolekcjonowania. Od­
najdujemy tu również m. in. 
pierwodruki dzieł H. Sienkie­
wicza, starodruki iluminowa­
ne, współczesne druki biblio­
filskie, zbiór elementarzy pol­
skich — dawnych i współcze­
snych oraz zagranicznych, na- 
poleonika, książki posiadające 
najróżniejsze rodzaje opraw.

Z okazji otwarcia wystawy 
ukazał się pierwszy z drucz­
ków bibliofilskich, jakie będą 
wydawali poznańscy miłośnicy 
książki, (gra)

Jan Dobraczyński 
na „czwartku literackim"

Poznańskie „czwartki lite­
rackie” organizowane w pięk­
nej scenerii biblioteki przy pl. 
Wolności zyskały już sobie 
wierną publiczność. Organiza­
torami spotkań z pisarzami są: 
Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Edwarda Raczyńskiego, 
Poznański Oddział Związku 
Literatów Polskich przy współ 
udziale „Domu Książki” i re­
dakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Dzisiaj o godzinie 18 na 
„czwartku” wystąpi prozaik 
Jan Dobraczyński. Pisarz ten, 
uczestnik Powstania Warszaw 
skiego,- zdobył sobie dużą po­
pularność u czytelników swy­
mi opowiadaniami i powieścią 
mi (m. in. „Najeźdźcy”, „A 
znak nie będzie mu dany”, „W 
rozwalonym domu”, „Listy Ni 1 
kodema”) nawiązującymi do 
problematyki wojennej i biblij 
nej. (bran)

rok 76; 9.45 Ludwik van Beetho- 
ven — Sonata F-dur op. 17 na róg 
i fortep.; 10.15 Pocztówka dżw. z 
Japonii; 10.35 Egzotyczne instru­
mentarium; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Ja_zz zfeminizowany; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Na wschód od Ede­
nu” — ode. 18; 14'Symf. F. Schu 
berta gra ork. Symf. Filharmonii 
Drezdeńskiej — dyr. W. Sawalisch 
— IX W'ielka Symf. C-dur; 15.10 
Od pierwszego nagrania — Julian 
Clere; 15.30 Sezam pod Trójką; 
15.40 Spisek Sześciu przedstawia;
16 Rozszyfrowujemy piosenki; ifi.20 
„Wybuch” zespołu Focus; 16.45 
Nasz rok 75: 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Fotoplastikon; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Telegramy muz. 
ze świata; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera G. Verdieeo: „Rigo- 
letto”; 19.50 „Panna B” — ode. 
pow.; 20 Rock-jazz I.arry Co- 
ryella; 20.30 „O todze obrońcy” — 
gaw.; 20.40 Spotkanie jazzu z pio 
senką: Kurylewicz — Niemen: 21 
Reminiscencje muzvczne; 21 50 
Spotkanie jazzu z piosenką: Ku­
rylewicz — Warska; 22.08 Zespół 
I,rd Zeppelin: 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. — „Wielkie wybrane”: 22 45 
..Start” — śpiewała The n-emofa- 
tion: 23.05 Czas relaksu; 25.50 Sp:e 
wa K. Katona.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radio- 
express; 7 W tanecznym rytmie; 
11 Dla kl. IV lic. (zajęcia fakul­
tatywne grupy humanistycznej); 
11.30 Muzyka operowa; 12.25 Tań­
ce ludowe z różnych stron świa­
ta; 13 Z radiowej fonoteki (stereo- 
ogólnop.); 13.50 Dla szkół śred­
nich (wych. obywatelskie); 14*2  
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Żabusia”; 15.50 I. Xenakis: 
Utwór na fortepian; 16.05 Z es­
trad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 16.40 Tematy pozornie 
nieaktualne — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17.25 And. ekonomiczna; 
1725 Antena Młodych; 18 Piosenki 
i melodie estrady; 18.25 „Naukow 
cy — rolnikom”; 18.40 ,.W świecie 
współczesnej humanistyki”; 19 
„Radiowy Poradnik Językowy”;

• Od września ubr. poszukuję 
bezskutecznie lutownicę transfor­
matorową i miernik uniwersalny 
„Lawo 3” lub „Uem-4". Przyrzą­
dy te są mi potrzebne w szkole 
— pisze Czytelnik.

A Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cieplnej 
informuje, że Pogotowie Technicz 
ne MFEC nie stwierdziło niepra­
widłowości w ogrzewaniu miesz­
kań w budynku przjł ul. Dzierżyń 
skiego 138/140.

A Wojewódzki Urząd Telefo­
nów naprawił uszkodzony telefon 
nr 450-78 i udzielił bonifikaty na 
okres kiedy telefon był „głuchy ".

Dzisiaj: • godz. 14 zebranie wy- 
borcze ogniska nr 33 emerytów — 
członków ZNP w Klubie Nauczy­
cielskim, pl. Wolności 3; • ęodz. 17 
zebranie koła ZBoWiD Poznań — 
Główna w Szkole Podstawowej nr 
45, ul. Harcerska 5a; • godz. 18 
wykład pt. „Franciszek Chłapow­
ski pionier odrodzenia narodowe­
go na Górnym Śląsku ” w Czytel­
ni biblioteki AM, ul. Maształarska 
8a (I p.j; • godz. 18 Wykład pt. 
„Głębsze po-dłoże geologiczne oko­
licy Poznania” w sali Katedry Geo 
logii UAM, ul. Grunwaldzka 6.

0 Bilety do Opery dla członków 
Terenowej Organizacji Emerytów 
Węzeł PKF — Poznań, można od­
bierać w sekretariacie.

19.15 Język rosyjski: 19.30 Znasz-l: 
ten głoś; 20 S. Woytowicz i K. 
Szostek-Radkowa w repertuarze 
muz. przed klasycznej; 20.40 Wie­
deńskie echa muz.; 21.20 Portrety 
wybitnych kompozytorów współ­
czesnych; 22.05 Muzyka dawna; 
22.15 „Kraje i ludzie”; 22.35 Geo­
grafia jazzu.

Bielizna dla dzieci

Zapowiedź poprawy zaopatrzenia?
Anna jest osobą w wieku, 

w którym zwykło się 
używać rajtuzów, śpiosz 

ków i innej, odpowiednio ma­
łej w rozmiarach bielizny. 
Trzeba mieć szczęście — mówi 
matka Ani — aby znaleźć coś 
z tych rzeczy w sklepach. Po­
nieważ jednak w poszukiwa­
niach solidarnie uczestniczy 
cała rodzina (nawet podczas 
zagranicznych wojaży), zatem 
udaje się czasem kupić koszul, 
ki czy majteczki, ale dziecko 
szybko z bielizny wyrasta i 
co dwa-trzy miesiące wraca 
problem: w co małą ubrać?

Paweł chodzi do przedszkola, 
gdzie od dzieci wymaga się 
właściwych ubiorów, np. gra­
natowych majtek z trykotu. 
Matka chłopca poskarżyła się 
redakcji w’ liście, że poszuki­
wania w sklepach nie dają re­
zultatu. Ekspedientki słownie 
lub mimiką wyrażają zdumie­
nie, że klientka jest tak naiw­
na, by w ogóle zapytywać o 
coś podobnego.

• Brak oświetlenia na ul. Het­
mańskiej — Rogalińskiego oraz. Je­
siennej w okolicy nr 6, od sierp­
nia ubr. nie palą się lampy przy ul. 
Zachodniej — sygnalizują miesz­
kańcy.

INFORMUJEMY

TEŁEmiJA j

PROGRAM I: S — TTR — Wska­
zówki metodyczne dla nauczycieli; 
9 — „Teleferie”; 10 —, „Dni zdra­
dy” — cz, II czechosł. filmu fab.; 
12.30 — „Decyzje piętnastolatków”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —
„Obiektyw”; 17 — V Festiwal Wi­
dowisk Lalkowych dla Dzieci: Bo­
rys i Wiktor Budaruszkinowie — 
„Baśń o Emilianie” z Teatru „Mi­
niatura” w Gdańsku; 18 — Rekla­
ma (kol.); 18.05 — „Patrol” (koL); 
1825 „Kaskaderzy” — film (kol.); 
18.45 — „Giełda reporterów”; 19.20 
— Dobranoc; 19.30 — Dziennik 
(kol.); 20.15 Wiadomości sportowe; 
20.25 — „Przypominamy, rMsL
my...” (kol.); 20.30 — „I nikt nie 
zdołał jej uratować” — ang. film 
fab. (kol.); 21.40 — „Studio z Pe­
gazem” (kol.); 22.40 — Dziennik
(kol.); 22.55 — Reklama (kol.).

PROGRAM II: 16.30 — „Oferty”; 
16.40 — Język rosyjski — 1. 15, kurs 
podstawowy (kol.); 17.15 — „Projek 
tuj z nami” — Odzież robocza; 
17.45 — „Kronika z miasteczka 
Berowa” — reportaż (kol.); 18 — 
„Ludzie z pierwszych stron ga­
zet”; 18.30 — „Opowieść z życia 
wyższych sfer” — ode. pt. „Ga­
dający kot” — film ser. prod. 
CSRS; 19. — „Spotkania z Wielko­
polską” (kol.); 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.15 — Wia 
domości sportowe (kol.); 20.25 — 
Informator turystyczny (kol.); 20.45 
— Z cyklu: Teatr Ruchu — „Zie­
lone serce”; 21.15 — „24 godziny” 
(kol.); 21.25 — Polski Film Dokn- 
mentalny — „Robić swoje” Grand 
Prix Krakowa: 22.W — ..Na styku 
epok” — rep. filmowy fkol.); 22.35 
— Język francuski — powt. 1. 15 
kursu I stopnia.

Powszechnie wiadomo, że sy 
tuacja ucznia i uczennicy, któ­
rzy nie przynoszą „na /gimna. 
stykę” stroju do ćwiczeń, a 
więc spodenek i koszulek w 
podyktowanych przez szkołę 
kolorach, jest nie do pozazdro 
szczenią: obrywają dwóję z 
wychowania fizycznego. Zda­
rzają się, co prawda, bardziej 
wyrozumiali nauczyciele, bo z 
własnego doświadczenia świa­
domi rodzicielskich kłopotów. 
Ci nie stawiają goli za brak 
ćwiczebnego kostiumu, ale i 
wówczas niedostatki w handlu 
tych niezbędnych do uprawia­
nia gimnastyki ubiorów, odbi­
jają się na młodzieży. W czym 
bowiem taki chłopak, którego 
spodenki podarły się, albo już 
pasują na młodszego brata, ma 
ćwiczyć? Stwierdzenie zaś wy 
chowawcy, że inni rodzice jed 
nak się postarali, może młodą 
osobę (nawet o dużej odporno 
ści psychicznej) wpędzić w 
kompleksy.

Podobnych sygnałów o złym 
zaopatrzeniu sklepów w bie­
liznę dziecięcą i młodzieżową 
zebrało się w redakcji wiele.

Bezskuteczne okazały się 
nasze starania w przedsiębior­
stwie, odpowiedzialnym na te 
renie Poznania i województwa 
za zaopatrzenie sklepów m. in. 
w te asortymenty towarów. 
Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
Handlu Odzieżą „Otex” wyka­
zała nam mianowicie, że skła­
dane przez nią zamówienia nie 
są w pełni realizowane. Gorzej, 
bo w niektórych rodzajach 
bielizny dziecięcej i młodzie­
żowej (np. rajstopy, piżamy ba 
wełniane, figi i reformy, gim­
nastyczne koszulki) wykonanie 
zamówień wyniosło w drugim 
półroczu 1975 r. niewielki za­
ledwie procent.

Zwróciliśmy się zatem do 
Zjednoczenia Przemysłu Dzie­

Konkursowy egzamin

Młode kadry dla handlu
li rzed poważną próbą stanęły ucźennice 'III klas Zasadni-
* czej Szkoły Zawodowej ze specjalnością sprzedawcy, 

które w tych dniach zdawały praktyczny egzamin w pawilo­
nie spożywczym nr 159 przy ul. Mylnej. Miały one zademon­
strować wszystkie swoje umiejętności nabyte w czasie nau­
ki w szkole i na zajęciach praktycznych, odbywanych w sze­
ściu zakładach szkoleniowych, prowadzonych przez Oddział 
Ogólno-Spożywczy Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego w 
Poznaniu. Warto tu dodać, iż w czasie zajęć praktycznych 
młodzież pozostaje pod opieką instruktorów, którzy pozosta­
jąc w ścisłym kontakcie ze szkołą, czuwają nad właściwym 
wykorzystaniem swoich podopiecznych, ich postępami w 
nauce itp.
Do egzaminu konkursowego w pawilonie przy ul. Mylnej sta­

nęło 51 uczennic. Musiały się one wykazać m. in. znajomością 
towarów ze szczególnym zwróceniem uwagi na umiejętność 
jego rozpoznawania, klasyfikowania i oceny, techniki sprze­
daży, prawidłowości i szybkości obliczania należności, pako­
wania. Jurorzy oceniali także sprawność i dokładność waże­
nia, demonstrowania itp. Był również egzamin z teorii, w tym 
z towaroznawstwa.

Wyniki egzaminu okazały się bardzo dobre, a przeciętna 0- 
cen była 4,2. Na pierwszych trzech miejscach sklasyfikowano: 
Henrykę Adamczak (DH „Delikatesy” — parter) oraz Janinę 
Eitner i Barbarę Grzeszczak ze sklepu nr 35 przy ul. Słowiań­
skiej, które znajdowały się pod opieką instruktorów: Róży 
Tomczak, Ireny Urbańskiej i Elżbiety Matuszczak.

Pod koniec ubiegłego roku odbył się podobny konkurs, w 
którym wzięło udział 35 uczennic, z których 10 najlepszych 
zakwalifikowało się do konkursu międzywojewódzkiego na 
młodego, sprawnego sprzedawcę. Piękny skuces odniosły re­
prezentantki Oddziału Ogólno-Spoźywczego PHS, które zaję­
ły trzy pierwsze miejsca i wezmą udział w konkursie ogólno­
polskim, 27 i 28 lutego br. w Łodzi. Są to Mariola Bzdręga i 
Emilia Nowicka (obie sklep nr 159 przy ul. Mylnej) oraz Han­
na Szefler (DH „Delikatesy” — parter), (s)

Ma zdjęciu: w cseaie egzaminu praktycznego w pawilonie rpo- 
żywczym nr 159 przy ul. Mylnej.

Fot. — H. Kamta

wiarskiego i Pończoszniczego 
w Łodzi z zapytaniem, co za­
mierza uczynić w tym kierun­
ku, by sytuacja ta uległa wre­
szcie poprawie?

Odpowiedź, jaką otrzymaliś­
my, przede wszystkim zawiera 
stwierdzenie, iż zapotrzebowa­
nie na bieliznę dla dzieci w 
ostatnim okresie wzrasta tak 
szybko, że mimo poważnego 
zwiększania produkcji prze­
mysł dziewiarski .nie jest w 
stanie w pełni pokryć społecz­
nego na nie zamówienia. W tej 
sytuacji, w celu uzupełnienia 
niedoboru postanowiono sięg­
nąć do importu. „Textilim_ 
pcx” dokonał zatem odpowied 
nich kontraktacji, niestety, za 
graniczni dostawcy w niedo­
statecznym stopniu wywiązali 
się z podpisanych umów.

Zjednoczenie wobec tego 
wydało naszym przedsiębior­
stwom, produkującym bieliznę, 
polecenie dokonywania zmian, 
asortymentowych na korzyść 
wyrobów dla dzieci, kosztem 
innych rozmiarów. Również zo 
bowiązania, podejmowane 
przez te przedsiębiorstwa, u- 
kierunkowane zostały na arty 
kuły najbardziej poszukiwane 
przez klientów, w tym głów­
nie na wyroby o rozmiarach 
niemowlęcych i dziecięcych.

Zapewniono redakcję, że w 
bieżącym roku nastąpi postęp 
w zaspokajaniu potrzeb w tej 
dziedzinie, poprzez zwiększa­
nie dostaw z produkcji krajo­
wej oraz z importu. Pełne na­
tomiast rozwiązanie problemu 
nastąpi po wybudowaniu kom 
binatu przędzalńiczo-dziewiar- 
skiego, przewidzianego w pla­
nach bieżącej pięciolatki.

Te stwierdzenia zdają się 
zatem zapowiadać — i to już 
w bliskiej przyszłości — lepsze 
zaopatrywanie sklepów w try 
kotową bieliznę dziecięcą i 
młodzieżową, (zk)


